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BYWAMY WEŁNIANE
Do kościołów, nokoji, kaneelaryj i Ł p.

— wełniane, 
sznurkowe.Chodniki ceratowe I

C H O D N I K I  K O K O S O W A
najtrwalsi® i nejhygleniczmejsze do biur, na korytarz- i na schody

K a p y  na łóżka F i r a n k i 1 P o r t f  e r y  
LINOLEUM KO RKO W E

najpraktyczniejsze do wykładania podłóg

Dywany i Chodn Ś k i z p ra w d z iw ego  Linoleum
do nabycia po oryginalnych cenach fabrycznych i w wielkim wyborze w firmie

P R Z E M Y S Ł  L I N O L E U M ,  L
£Hja BIELSKO, Wzgórze 20,

mą przedsiębiorstwa jest w ielka fabryka. 
M e  było więc w roku 1917 w  Rosji tej bo­
gatej, wykształconej i ambitnej waastwy 
mieszczańskiej, która np. we Francji z  koń­
cem X V II I  wieku przejęła państwo z  rąk 
króla i szlachty i która umiała zjedinać dJJ 
swych celów ■ politycznych inteligencję 
i wielką część duchowieństwa.

Drugim powodem niepowodzenia był 
przerażający brak umiejętności rządzenia 
tej inteligencji liberalnej, która objęła po 
upadku caratu rządy. Przywykła do opo­
zycji i krytyk i, przesiąknięta radykalizmem 
sDołecznvm, który w  warunkach putcd r. 
1917 był najsilniejszym, wyrazem opozycji 
przeciw ówczesnym rządom, inteligencja ta 
obiąwszy rządy, miała rcce sparaliżowane 
własną doktryną, a rządzenie pojmowała 
jak dalszą serję mów i  manifestów. M e

byłe słabszego i niedołężniejsizego rządu, 
jak ten, który wypełnił siedm miesięcy 
dziejów  R otji przed. zama«aom Lenina..

Było szczęściem dla Polski, że równo­
cześnie z wielkiej w ojny wycofała się Ro­
sja, a  na je j miejsce wstąpiła Ameryka.: 
Odrazu problem polski uzyskał nowe i b ir- 
dtzo pomyślne Widoki załatwienia. Było coś 
onaitrznościowego w tym  zbiegu faktuw, że 
gd y  Mikołaj U i jego kam arjia  ustępowały 
ze sceny, pojawił się na niej Wilson. R e­
wolucja rosyjskj położyła więc także swój 
kamień pod gmach wolnej Polski.

Jan Matyasik.

Jutro zamieścimy w „Głosie Narodu"
ośw'adczenie oficerów 8 pu*ku ułanów w spra­
wie notatki p. t. „8-roy pułk ułanów kłóra
się ukazała we wczorajszym numerze.

~r- Aiahas idor francuski M. Paleologuo opo­
wiada w  swych pamiętnikach, że gd y  1  L-go 
marca wieczorem przechodził jrzo z  jedną 
z głównych ulic Piotr ogrodu, zobaczył pa­
łac wspaniale oświetlony, przed którym 
stał długi szereg powozów. Odbywał się 
tam właśnie bal księżnej Leonowej Radzi- 
w iłłowej; wśród powozów rozpoznał amba 
sador auto w ielkiego księcia Borysa. Paleo- 
logue, który lubi porównywać rewolucję 
rosyjską z W ielką Rewolucją, dodaje w tern 
miejscu: Tak samo bawiono się w  Paryżu, 
wieczorem 5 października 1789, w  przed­
dzień pochodu rewolucyjnego na Wersal.

Dnia następnego, 1 2 -go marca wybuchła 
w Piotrogrodzie rewolucja. Rozruchy glo 
cLowe dm poprzednich zostały zgniecione 
i uczestnicy balu bawili się w  przekona-niu- 
że monarchji i usi rojowi nie erozi niebez­
pieczeństw a Jednego faktu jednak nie prze­
widzieli, jak nie przewidział go także mini­
ster spraw wewnętrznych Piotropopow, gdy 
ośmielał i tolerował przez czas iąkiś roz­
ruchy w  nadziei, że wybuch rewolucji, któ­
rą obiecywał sobie zatopić we kry i  stanie 
się pretekstem usprawiedt' wiającym zawar­
cie przez Rosję pokoju odrębnego... M k t 
nie przewidywał, że rewolucję zrobi woiskc, 
nainewniejsza dotąd podpora caratu. Tym ­
czasem rano 12  maro? pułk wołyński gwar- 
dji zamordował swych oficerów i ruszył na 
ulice, w zyw ając do rewolucji lud i inno 
pułki. Rozpoczęły się walki uliczne. Car był 
w  Mohylowie, a rząd Golicyna odrazu stra­
cił głowę. W yłon iły  się trzy ośrodki kiero­
wnicze rewolucji: jeden w Dui ie, drugim 
by ł za improwizowany sowiet robotniczy na 
dworcu finlandzkim, a trzeciw  dowództwo 
wojsk zbuntowanych, złożone z niższych 
oficerów  i podoficerów. W  dniu 14 marca 
jeszcze zanim Mikołaj I I  podpisał abdyka­
cję, garnizony P io tngrodu  i Carskiego Sio 
ła, ustrojone czerwonetmi kokardami, defi­
low ały przed pałacem Dumy. Na czele ma­
rynarzy gwardii kroczył kuzyn i adjutant 
cesaTza Cyryl Włodzimirowir.z, obecny pre­

tendent do tronu. Paleologue z oburzeniem 
notuje, że do buntu przyłączyli się jedni 
z pierwszych kozacy eskorty carskiej.

kwiat kozaczyzny i elita uprzywilejowana 
gwardji. a obok nich „pułk Jego Cesarskiej 
Mości“ , święta lcgja, specjalnie wybrana 
dla ochrony osobistej monarchy, craz poli­
cja pałacowa i pułk kolejowy cesarski czu­
wający nad jego bezpieczeństwem w  podró­
żach... A  tymczasem 10 sierpnia. 1792 ro­
ku —  dodaje z dumą ambasador —  dzielni 
Szwajcarzy dali się wymordować na stop­
niach Tuillerjów  w  obronie Ludwika X V I 
choć ten nie był ich narodowym władcą 
i choć go nie nazy wali . c arem batjuszką“ ...

Monarchja rosyjska była już budową 
zgniłą, gdy uderzyła w  nią fala marcowej 
rewolucji. Ohydny skandal z Rasputinem 
pozbawił rodzinę cesarską wszelkich sym- 
patyj i szacunku w tych -właśnie warstwach 
które by ły  jej trądycyjnem i podporami: 
w szlachcie, wojsku i uczciwej części du­
chowieństwa. Przecież Rasputina mus'di 
zamordować tacy fanatycy monairchizmu. 
jak Puriszkiewicz. kkążę Jusupow i brat 
stryjeczny cara wielk i książę Dymitr, aby 
uchronić dynastję przed dalsizą kompromi­
tacją. Do skandalu z Rasputinem dołą­
czyło się niedołęstwo biurokracji, która nie 
umiała zorganizować ani przemysłu wojen­
nego dla armji, ani aparatu koleiowo-apro- 
w izaoyjnego dla. potrzeb ludności w ielkie n 
miast Rosji. Od 6 marca brakowało w  skle­
pach PiotrogTodu cMeba. front zaś tylko 
dzięki ogromnym w y^łkom  sprzymierzeń­
ców, mógł zaspokoić swe zapotrzebowanie 
w  amunicji i broni.

W iadome są dalsze losy rew olucj: ro­
syjskiej. Dzisiaj z perspektywy 10-ciu lat 
spoglądając na jej p'e*wsze dnie, wypełnio­
ne najwyższym entuz’azmem i  potwornymi 
czynami rozstroju, można dojść do pew­
nych wniosków w  sprawie przyczyn jej 
ostatecznej katastrofy. Pierwszą był brak 
warstwy mieszczańskiej, posiadającej trady­
cje liberalne i samorządowe, którabw mogła 
przejąć po klasach feudalnych rządy i od­
powiedzialność za losy państwa. Rosja ni° 
przeszła przez ustrój cechowy, nie w ytw o­
rzyła silnego rękodzieła w  miasi ach. ale 
odrazu za Piotra W ielk iego przyjęła ustrój 
kapitalistyczny. W  Rosji przeważającą for-

t t a  Id  u l i !  w l e i !  « ® » w i
Warszawa. (Teflef. wł.) Dziś przed połud­

niem zebrała sie komisja konstytucyjna Sej­
mu. W  wyniku rozmów p. marszałka Sejmu 
z przedstawicielami lewicy w obradach wzięli 
udział również przedsta-" iclele stronnictw ra­
dykalnych i mniejszości, którzy jak wiadomo 
na pos:edzeniu poprzedniem opuścili demon­
stracyjnie salę obrau, zapowiadając bezr, zględ 
ną walkę z projektem znfnny ordynacji wy­
borczej.

Na wstępie pusiedzemia przeduawiceil Chli- 
borobów ks. Ukiow usiłoiwal kwettjonOwać waż­
ność uchwał, powziętych na posiedzeniu po­
przedniem, po wyjściu lewicy, twierdząc, że 
zapadły one przy braku quorum. W  odpowie­
dzi prezes komisji oos. Gbbióski tśrwiadczrł, 
że ąuorum na =ali było stwierdzone, a nastę­
pnie powiedział, że doszły go słuchy o zamia­
rze stronnictw lewicowych uczestniczenia 
w dalszych obradach. Wobec tych wiadomo­
ści czeka om propozycji od lewej strony Izby.

Poseł Czapiński (PPS.) oświadczył na to, 
że wobec cofnięcia projektu utworzenia spe­
cjalnych grup .narodowościowych na kresach, 
lewica gotowa jest do współpracy w dalszych 
obradach nad projektem zmiany ordynacji wy­
borczej.

Na propozycję posła Kien.ika zwiększenia 
liczby członków podkomisji powołanej do ob-

(Ch. N.) Kiernik (Piast), Bryła (Oh. D.), Czapiń- 
Jki (PPS.), Bagiński, Polakiewicz (Wyww.), Po­
piel (NPF..), Coracki (EL Ukr.), Schreiber (Ży­
dzi) oraz profesor Konopczyński (Zw. L. Nj!

Jakkolwiek udiział przedstawicieli lewicy 
w oorauach jest krokiem naprzód na droczę po­
rozumień a mimo to jednak w kodach sejmo­
wych daje się odczuć pewien sceptycyzm. Spe 
lyfkzny skład podkomisji, w  której znaleźli 
się również przedstawiciele mniejszość' już te­
rał daje przedsmak długotrwałych rozpraw 
i sporów. Pogi joiają tern sceptycyzm wynurzę 
nia strounitttw lewicowych, których przedsta. 
widde nie tają, żc nie godra się ani na roy 
szerzenie okręgów wyborczych do granic woje 
wództw, anj na zmniejszenie liczby posłów 
przynajmniej w tyir stosunku jak to proponuj* 
projekt.

Zaznaczyć należy, iż w Sejmie krążyły dziś 
pogłoski, iż rząd zdecydował się wystąpić 
z własnym projektem zmiany ordynacji wybor­
czej. Osoby poinformowane o pracach w ‘ym 
kierunku twierdzą, że rząd nie jest właściwi* 
zdecydowany na zmianę ordynacji. Opracowu­
je się równoczesaiie cały szereg projektów 
z których jedne idą dość daleko, inne trzyma 
ją się zmian minimalnych.

Po południu o gadz. 6 zbierze się podko. 
misja, posiedzenie pełnej komisji odbędzie się

myślenia sposobu zabezpieczenia przedstawi- Jw piąieK. Na posiedzeniu tom podkomisja orzed 
eif^sfcwa polskiego na kresach wschainłnh uzu­
pełniono ją do 11 oc3łów. Obecnie w skład pod­
komisji wchodzą: pjp. Głąbiński, iubanowicz

s-tjuwd sprawozdanie i wnioski dotyczące sftute- 
cznieiszego zabezpieczenia mandatów polskich 
aa kiesach

Posiedzeń e Sejmu 22 b. m.
Warszawa. (Tele, wł.). Po południu w gabi- i ohruoki wyrazili zdanie, że projekty ustaw

necie marszałka Sejmu odbył się konwent se­
niorów. Marszałek oświadczył, że zamierza iw o 
łać najbliższe posiedzenie Sejmu na 22 hm. na 
godz. 4 popoł.

Na porządku dziennym znajdują się popraw­
ki Senatu do budżetu i ustawa skarbowa, tu­
dzież rezolucje. Gdyby wpłynęło dio Sejmu 
w dniach najbliższych sprawozdanie Najw Izby 
Kontroli Państwa o wykonaniu budżetu, mar­
szałek postawi je na porządku dziennym. Nadto 
Sejm ma do załatwienia parę projektów ustaw 
ratyfikacyjnych, sprawozdanie komisji konsty­
tucyjnej w sprawie samorozy/iązalności Seimn 
tudzież projekt ustawy o zgromadzeniach. D )  
tego programu prac można dołączyć faikuHatyw 
nie w mirrę uchwalenia odnośnych projektów 
przez komisje, projekty ustaw samorządowych 
a także projekt ustawy o mtianie ordynacji wy 
fcorczej, gdyby został orzez komisję uchwalony.

Marszałek uważa, iż piojekt ustawy c samo­
rządzie grom wiejskich powinien być przepro­
wadzony praw plenum. Sejmu nawet wówczas, 
gdyby dalsze ustawy samorządowe nie bv!y je­
szcze przez komisję opracowane. Pos. Kiennik

samorządowych winny się znaleść na pomądkn 
łzlennym tylko w całym komplecie i nie me 
gą się zgodzić na rozkawałkowywanie tyc# 
-istaw. Marszałek v yrasńł zdanie, iż nstawj o sa 
morzadzie gminnym powinny być załatwiona 
w każdym razie. Gdyby Sejm był innego zda 
nia, będzie mógł na plenum powziąć odpowied­
nią uchwałę.

W  klubach pa (uje przekonanie, że pfl 
pierwszym kwietnia sesja Sejmu zostanie zam­
knięta. Mówią też obecnie, że gdjby to nastą­
piło, to eSjm po świętach Wielkiejnocy zgłosi 
na ręce Prezydenta Rzpltej wniosek podpisany 
nrzez 1/3 posłów o zwołarie sesji nadzwyczaj- 
nj dla załatwienia szeregu spraw f. I U / M I ł  

— -o-o-o ———
Warszawa. (Telef. wł.). Wieczorem obrado­

wała podkomisja komisji konstytucyjnej nad 
:abezpieczeniem praw wyborczych ludności pc 
skiej na ziemiach wscnodnich. Dyskusji nie za­
kończono, jednakże zgodzono się na stworze­
nie wielkich okręgów wyborczych mniej więcej 
w ramac hwojewództwa, a których nastąpiłoby 
Ł zw. ograniczone prawo wyborcze



R r. I „GŁOS NARODU" z dnia 17 marca. Nr. 72-

Budżet min. wyznać.
Z mowy sen. Thulliego w Senacie.

W uzupełnien u ciekawej mowy sprawo­
zdawcy sen. Thulliego z budżetu Min. W. E. 
i  O. P. podajemy następujące charakterystycz­
ne ustępy:

„Budżet Wyznań wynosi 3.100 w dochodach, 
a 23.680.684 w wydatkach. Z tego z natury 
rzeczy wypada 21.380.648 na wyznanie katoli­
ckie, a reszta 2.300.000 na inne wyznania. W y­
datek ten wynika z zobowiązań konkordato­
wych wzaman za zabrane przez rządy zabor­
cze dobra kościelne. Wydatek wymaga jeszcze 
zwiększenia w myśl konkordatu, który przy­
znaje uposażenie w punktach, np. dla uczniów 
seminarjów po 125 punktów miesięcznie w su­
mach ryczałtowych, ustalonych według wy­
szczególnionego budżetu, które przedstawiać 
będą właściwi ordynarjusze. Tymczasem, gdy 
obecnie ilość uczniów w seminarjum się zwięk­
szyła, co dopiero po pewnym czasie pozwoli za­
stąpić nadzwyczajny ubytek kapłanów w cza­
sie wojny, to Rząd nie przedłożył wyższego bu 
dżetu, postępując w ten sposób wbrew kon­
kordatowi.

I  tak np. w diecezji lwowskiej jest 140 
uczniów w saminarjmn, a Rząd preliminuje 95. 
po 53 zk na jednego alumna, tak samo i ataty 
proboszczów: Rząd pruł minuje 6.449, gdy
,w roku zeszłym było ich 6.969, więc o 520 
więcej. Redukcję tę thraaczy P.ząd tern, ie 
cyfra 6.969 była niedokładna. Trochę wydaje 
się ta nieuokładność za wielka —  rozumiałbym 
pomyłkę o 10, 20 etatów, ale nie o 520. A  ró­
wnocześnie Rząd nie zatwierdza etatów pro­
boszczów, proponowanych przez ordynarjuszów 
i  mc że się będzie tłomaczyć braku m etatów 
W budżecio. W jednej tylko diecezji lwowskiej 
ordynarjusz oczekuje napróżno od dłuższego 
czasu systemizowania pięciu paraiij i  dwóch 
wikarych parafjainych,

Wedle wykazu, jaki przedstaw'ła Rządowi 
komisja papieska, braku;',, jeszcze uposażenia 
dla 354 urzędników konsystorjalnych, 222 pro­
fesorów Sbtninarjalnych, 880 alumnów i 98 pro­
boszczów. Obecnie toczą się rokowania między 
Rządem a komisją papieską, celem uzgodnienia 
iii ości etatów. P. Minister powiedział, że po 
ukończeniu rokowań R*ąd wstawi potrzebną 
kwotę na powiększenie etatów w roku przy­
szłym. Mniejszość kom eji pyta jednak: cóż bę- 
dzia w r. 1927/8? Czy na ten rok konkordat 
nie obowiązuje? Nie przesądzając wyników ro­
kowań, żąda mniejszość wstawienia na ten cel 
kwoty 300.000 zł., aby móc w tym roku choć 
częściowo wykonać zobowiązania konkorda­
towe".

W  dalszym c:ą g i wytknął sen. Thullie rzą­
dowi pop oranie sekt religijnych, —  antyreii 
gijną agitację „Głosu Prawdy", —  popieranie 
prawosławia na kresach przeciw katol cyzmowi 
(przy odoorze katolickich kościołów) —  i dziw­
ną tolerancję w  stosunku do prawosławia i gre­
kokatolików, którzy przez swoją odrębność 
świąt (pow ększają wolne od pracy dn i 

—— oOo— •

Kto wprowadza krematoria?
Omawiając nas-zą notatkę o rządt wym pro­

jekcie wprowadzenia krematoijów do Polski, 
dziwi się zaciekawiony „Naprzód", ie  ten „ma­
soński postulat" —  jak nazwaliśmy żądanie pa­
lenia zwłok —  został zrealizowany „w  Austrjh 
gdzie —  pisze organ P. P. S. —  od lat rządzą 
chaiocy" i w Czechosłowacji, gdzie „również 
od lat zasiadają kleryka!! w rządzie".

Chcemy zaspokoić ciekawość „Naprzodu".... 
Chrześcijańsko-spoleczni w Austrji przyszli do 
steru rządów po gabinecie socjalistycznym 
Rennera, który rozpętaj antykatolicką agitację, 
m. in. i za paleniem zwłok. Od niego też po­
chodzi odnośne pozwolenie, z którego mimo 
protestów katolików skorzystała gmina wiedeń 
ska, rządzona —  dobrze o tern ,/Naprzód" 
wie —  nie przez „chadeków", ale przez socja­
listów.

W  Czechosłowacji zaś katolicka „Lidova 
Strana", jakkolwiek od 4 lat wchodzi do koa­
licji rządowej, nie wywiera jednak większego 
wpływu na kulturałno-wjaumiową politykę 
rządu; przykładem choćby sprawa święta Hu­
sa....

Może więc po tem wyjaśnieniu przestanie 
„Naprzód" dziwić się, jak mogło dojść w  Au­
strji i Czechosłowacji do pozwolenia na pale­
nie zwłok. Niech się dowie, że i w jednym 
I drugim kraju właśnie „towarzysze" ten nie­
wątpliwie masoński postulat wprowadzili w ży­
cie.

Sytuacja strajkowa w przemyśle włók^tmiczym.
Walka tylko o Chleb. —  Wiara w zwycięstwo. —  Karygodne zaniedbanie rządu.

N a  podstawie własnych spostrzeżeń 
i udzielonych mi informacyj mogę stw ier­
dzić, że trwający już drugi tydzień strajk 
w  fabrykach włókienniczych ma charakter 
wyłącznie 'gospodarczy. W yw ołany został 
nieustępliwością w ielkiego przemysłu łódz­
kiego, okazaną w stosunku do żądań robot­
niczych. Żądania te streszczają się w  don>a 
ganiu się 25"2 podwyżki dotychczasowy ci 
zarobków. Faktem jest, że wskutek stałe 
rosnącej drożyzny płace robotników włó 
kienntczych już dawno zeszły poniżej mini­
mum egzystencji robotnika i jego rodziny 
P od vyżk a  płac, której żądają robotnicy. 
Ryłaby nie tyle faktyczną podwyżką zarób 
kową .ile raczej 'wyrównaniem strat, jakie 
poniósł robotnik w  czasie od ostatniej regu­
lacji plac. W yrównanie to tem w ięcej sie 
należy, że fabrykanci stale podnoszą, ceny 
swoich wyrobów, gdy płace robotnicze po­
zostają niezmienione. Sprawiedliwość zatem 
wymaga, by z dochodów, osiąganych pizez 
podwyżkę cen towaru pewna cześć przyzna­
na została głodującym robotnikom.

Przem ysłowcy łódizcy oświadczają wpra ­
wdzie gotowość pewnej rewizji płac, ale 
wynikająca z tej rew izji podwyżka nie mo­
głaby żadna miai-a zadowolić strajkujących. 
Podwyżka do 3% w warunkach panujących 
w  mrzemy śle włókienniczym wywołuje, wśród 
robotników-wrażenie lekceważenia ich uza­
sadnionych postulatów. D latego też straj­
kujący nie okazują najmniejszej ochoty do 
^redukowania swoich żądań, rozumując, że 
nawet poważniejsze ustępstwo nie dotuo- 
wadzi do likw !dacji zatargu wohec stano­
wiska pracodawców. Strajk zatem trwa 
w  całej pełni, a jak słychać, ma być nawe^ 
zaostrzony. Kom itet strajkowy w  Łodzi pla­
nuje porii dt-o nakłonienie do strajku inr.e 
kategorje robotników. Starania w  tym k ie­
runku^ nie pozostają bez rezultatu, ho nie­
które inne organizacje robotnicze, jak tram­
w ajarzy i m etalowców rozpoczęły już w al­
kę cennikową, przedkładając j rr eodawcom 
żądanie podwyżki płac.

Nastrój wśród strajkująoyc-h. jak to oso­
biście stwierdziłem, jest dobry. P o  wałki 
przystąpili z całą świadomością i  z zamia­
rem wytrwania aż do zwycięstwa. Spokój 
nigdzie dotychczas nie został zakłócony. 
P ń by komunistów, którzy chcą. dla swoich 
politycznych celów wykorzystać walkę go­
spodarczą, zostałv z  oburzeniem odparte. 
N ie należy jednak zapominać o tera, że na 
wynadek przewlekania się strajku nastąpi 
wśród robotników rozgoryczenie, które po­
w iększy sie przez to, że na dłuższy c_as ro­
botnicy nie są zatx zpieczeni, bo o "gani za - 
cje nie są w etanie wypłacać zasiłków. Mam 
wrażenie, że pracodawcy, oczekują momen­
tu* gdy nędza zmusi robotników do powro­
tu do pracy. Obawiać się jednak należy, że 
powrót fen mógłby być poprzedzony zaj- 
ściam., których za wszelką cene należy uni­
kać tak w  interesie państwa, jak niemniej 

samego przemysłu.
W ybuch strajku jest również nowym do­

wodem. że owa wychwalana siła rządu jest 
raczej mytem, a nie rzeczywistością- Rząd. 
który stoi w obliczu wyborów, rząd. które­

go delegaci zabiegają o pożyczkę zagranicz­
ną. rząd, który siłą fizyczną wziął wyłącz­
nie na swoje barki rozwiązanie doniosłych 
zagadnień państreowych —  winien by 
we-zystko uczynić, by do wybuchu strajku 
nie dopuścić. A  skoro już ternu nie chciał, 
czy nie m ó g ł"! przeszkodzić, należało zaraz 
po wybuchu strajku podjąć energiczną in 
ćerwencii, która musi Iść po lin ji "wywarcia 
presji na pracodawców, bo robotnicy na­
prawdę nie mają z czego ustępować. Kon­
ferencja sobotnia w Łodzi, jaka odbyli 
przedstawiciele rządu z pracodawcami, nie 
doprowadziła do żadnego wyniku. Podobno 
we środę mają się odbyć dalsze narady. Or­
gana inspekcii pracy pragnęłyby niewątpłi 
wie doprowadzić do rychłej likw idacji za 
targu. Mogą one jednak działać jodynie po­
średniczące. Tymczasem ze względu na dz. 
siejsze położenie państwa, trzeba, by  rząd 
okazał silę. Nacisk polityczny i finansowy 
ze strony rządu zapewne odniesie większy 
skutek, niż wszelkie namowy i  perswazje 
organów inspekcji pracy.

Kursują pogłoski, za których prawdzi­
wość oczywiście nie biorę żadnej odpowie­
dzialności. że iw łonie rządu panuje rozbież 
ność w  ocenie sytuacji strajkowej, oraz 
środków, jakich rząd winien użyć, by strajk 
ooryoklej zakończyć. N ie jest wykluczone 
że taka rozbieżność istnieje, ale w  takim 
razie liczyć się trzeba z tem, że strajk się 
przewlecze, bo nie będzie czynnika. k tó lw ly  
solidarnie wystąpił w trwającym zatargi:.

Zakończony już strajk w  Bielsku-Białej 
powinien jednak i dla rządu być wskazów­
ką.. że z każdej, choćby bardzo ciężkiej sy­
tuacji. można zrobić wyjście. Fabrykauc 
bielsko-bialscy zrozumieli, że strajk m-we 
zniszczyć robotnika, ale przynosi również 
olbrzymie straty przemysłowi. W edług jod 
nego z pism codziennych straty spowodo­
wane strajkiem włókienniczym, przekra­
c z a j  pół miljona zł. dziennie. Polskę nie 
stać na taki luksus, jak ubytek milionów 
O rem winien rząd pamiętać. Rychłem do­
prowadzeniem do likw idacji strajku w łók­
niarzy udowodni, że ma siło nie tylko wobec 
rozbitego na dziesiątki grup parlamentu, 
ale także wobec zorcanizowanyeb runł-pnbi­
tów  przem ysł^----' Jan Puchałka.

 r,—
W edług wiadomości z ostatniej chwili 

sytuacja strajkowa zaostrza się coraz bar­
dziej. W  ło d z i  odbył się szereg wieców, 
m. i. w  sali Filharmonii i w  fabryce Leon- 
harda. N a wiecu w  Filharmonii zapropono­
wano uformować pochód do widzewskiej 
manufaktury, jednak PPS. i związki klaso­
we nie dopuściły do tego. W idzewska Ma­
nufaktura jest w  dalszym ciągu częściowo 
czynna- Zmiany robotników odbywają się 
przy asyście policji konnej i pieszej. —  
W  Ozorkowie odbył się również w ielk i wiec 
strajkujących. —  W  Tom aszowie wvbu ehl 
strajk czeladników stolarskich, zainicjowa­
ny przez Związek pracowników przemysłu 
drzewnego.

Niebezpieczne poglądy.
„NACJONALIZM I KATOLICYZM".

Ogłoszone świeżo drukiem tłómaczcme fran­
cuskiej ankiuty katolickiego pisma „Les Let- 
tres" o nacjonalizmie (której swojego czasu po­
święciliśmy szereg artykułów w naseem piśmie) 
dał o redaktorowi „Gazety kościelnej" we Lwo­
wie (Ks. Fr. B.) sposobność do wypowiedzenia 
uwag na. tema1', jak się powinno duchowieństwo 
odnosić do samej ideoło-gji nacjonalistycznej
i do nacjonalizmu polskiego (tj. Nar. Demokra­
cji).

W  grę wchodzi tutaj srozcgóhre jego trzeci 
artykuł („Gaz. kościelna". 13 marca br.) zawie­
rający pewne wnioski praktyczne.

Dochodzi w  m‘m ks. Fr. B. do przekonania, 
że nie jest prawdą, by polski nacjonalizm był 
podobnym do nacjonalizmu pruskiego (nieetycz 
nego), —  że nacjonalizm polski w dziedzinę re- 
ligji „nie wkracza.," i jego ..filozofia nie jest 
tak mate.rjalistyczna, jak filozofja- socjalizmu" 
że, nawet, „pragnie harmonii/!), zgody miedzy 
narodami", —  że jego teoretycy „nie wyi ho- 
dzą naogół poza granice zdrowogo nacjonaliz­
mu", —  że -wprawdzie można by mu „to i owo" 
wytknąć z katolickiego stanowiska, jednak 
.tak, lak się dziś przedstawia, nie budzi ze 

stanowiska katolickiego obaw".
Szkoda tylko, że ks. Fr. B. tych' swoich 

noglądów niczem nie popiera. A  jeszcze więk­
sza szkoda, że omawiając stosunek polskiego 
nacjonalizmu do katolicyzmu zupełnie milcze­
niem pominął pewne magistralne ustępy z dzie ł] 

Balickiego, Dmowskiego, Eyba-rskiego... ustala-1

ją co podstawy „etyki narodowej". Mieliśmy 
już o nich sposobność pisać, poprzestaniemy 
więc tylko na stwierdzeniu, ż « wysunięte 
w tych ustęipach zasady „etyczno" są wprost 
przeciwne katolickiej etyce. Jeśli więc te za­
sady mają stanowić podstawy etyczne polskie­
go nacjonalizmu, to nie „to i owo" należałoby 
mu wytknąć, ale całą „etykę narodową" ka­
tegorycznie odrzucić.

Ks. Fr. B. ten punkt w omawianej sprawio 
dyskretnie pomija milczeniem; nie można zatem 
jego wywodów uznać za objektywne przedsta­
wienie rzeczy.

Gorzej jest jeszcze z jego obroną polskiego 
nacjonalizmu przed zarzutami, które mu kato­
licy robią: że religję uważa tylko za narzędzie 
i środek do swoich politycznych celów, —  i że 
z patrjotyzmu robi dla siebio monopol.

Ks. Fr. B. nie boi się używania „religji za 
polityczne narzędzie", ponieważ —  jego zda­
niem —  nacjonaliści polscy chcą się religją po­
sługiwać do dobrego celu („zbudować pełne, 
trwałe i zdrowe życie narodu"). I konkluduje, 
że „takie użi cie religji jako środka do celu 
chyba nie ubliża katolicyzmowi".

Trudno zrozumieć, jak się taki pogląd mógł 
dostać na łamy katolickiego pisma, w dodatku 
przeznaczonego dla duchowieństwu... Trudno 
to zrozumieć zwłaszcza po lekcji poglądowej 
w tej sprawie, jaką jest potępmnie „L ‘Actior 
Francaise" i zachowanie się tego ..]catoliCko- 
nacjonalistycznego" obozu *po potępieniu. „K o­

ściół —  oświadczył kard. Andriau w  jedtnyi 
z ostatnich listów —  nie służy nikomu, nie po 
zwoli tez, by się nim posługiwano". Ma wobec 
ludzkości własne cel© do osiągnięcia, które się 
bez reszty nie pokrywają z żadną partją i z żad 
nym kiminkicim polityczno-społecznym. Naj­
mniej zaś z pewnością pokrywają 6ię (obok so­
cjalizmu) z nacjonalizmem. Niech świadczą 
o tern protesty przedstawicieli Kościoła w po. 
szczególnych państwach (kard. Faulhabęra i Ber 
trama w Niemczech, arcyb. Kordacza w  R a ­
dze, bisk. 0 ‘R.ourkego w Gdańsku i in.) i nie 
zostawiający żadnych wątpliwości ustęp z enc. 
Piusa K I „Ubi arcano Dci". Jest faktem dziś 
stwierdzonym, że stesrnek Kościoła katolickie­
go do spraw publicznych w żadnym kraju nif 
przybiera form współpracy z  nacjunalLzmei 
a we Francji i Niemczech idzie przeciw niem 

Równie dziwić musi obrona nacjonalisto'*
polskich przez lis. Fr. B. przed zarzutem mono 
polizowania patriotyzmu dla siebie. Ks. Fr. B.‘ 
kategorycznie oświadoza: „Przyznałbym im —  
pisze —  racjo, bo za najzdrowszy partjotyzm 
uważam ten, który za podstawę swego uczucia 
i swych dążeń bierzo naród jako całość i tyJkc 
naród1"

Więc nie —  religję, nie katolicyzm, i  me 
zasady etyki, ale „naród i tylko naród".

Prawdopodobnie odpowie ks. Fr. B., że u k  
nie myślał, że natomiast myślał też i o religji 
i o etyce... Od togo jednak są słowa, żeby nie­
mi myśli wyrażać. Tak zaś postawiona zasada, 
jak ją wyżej przetoczyłem, zasada, degradują­
ca religję z jej naczelnego stanowiska w jednej 
dziedzinie żyda ludzkiego, musi być uznana aa 
zasadę niekatolicką. Nawet ś. p. ks- Kazimierz 
Lutosławski/!) zwalczał ją i rozumiejąc jej nie­
zgodność z katolicyzmem staw ił oasło „nacjo* 
nalizmu względnego" t. j. ograniczonego 
w swych funkcjach zasadą religji. Ks. Fr. B. —, 
jak widać —  idzie dalej od ks. Lutosław- 
sldego.

Po tem wszystldera nie trzeba się dziwić, 
że ks. Fr. B. swoje trzy artykuły kończy we­
zwaniem do duchowieństwa, by weszło w sze­
regi nacjonalistów', a nie stało na uboczu. Wy- 
daje eię mu, żo w  ten sposób utrzyma się go 
„w  ramach dozwolonych".

Ostatni* nadaioja jest złudzeniem! Nacjona­
lizm dzisiejszy nie jest nacjonalizmem z cza­
sów nip. Napoleona. Wówczas był ruchem wy­
zwoleńczym, politycznym, —  dziś jest na dro­
dze do stania się „szkolą filozoficzną", o swoi­
stym światopoglądzie etycznym, który religją 
chce się posługiwać, ,o ile mu religją zapewnia 
jakieś korzyści. I  polskiego nacjonalizmu nie 
można brać w oderwaniu od tego ogólno-euro- 
ptjakiego prądu. Przeciwnie cały powojenny 
jego rozwój wskazuje, że się na nim ksztaM 
i do niego dasłraja,

Obowiązkiem „Gazety kościelnej", „orga­
nu —  jak czytamy w  nagłówku —  ^towarzy­
szeń kapłańskich w  Polsce", jest śledzić te nie­
zmiernie ważną ewolucję i duchowieństwo 
o niej bezstronnie informować! Tego jednak 
niestety o artykułach ks, Fr. B. powiedzieć nie 
można. Przeciwnie odnosi się z nich wrażenie, 
że autor tendencyjnie przemilcza lub bagateli­
zuje faktyczne trudności i daje faŁzywy po­
gląd na nacjonalizm wogóle, a nacjonalizm pol­
ski w  szczogólności. W  imię czystości zasady 
katolickiej należy się tym poglądom przeciw­
stawić. Są one —  nieświadomą zapewne —  ten­
dencją do obniżenia powagi relia-ji katodicMeJ 
przez oddanie jej w  służbę jednej part,ii.

W . Ł

L i s t y  a t c  i e s z n e .
Ks. Biak. Kubina d«szą Kursu Instrukt. Ligi 
Katol. —  Miedziński, Paota i opicja. —  Sło­
wacki i Krasiński. —  Swoi między swOimi. _< 

Na bezdrożach teozofji stołecznej.

Skończył się kurs Instruktorski Warszaw­
skiej Ligi Katolickiej. Wysłuchało go conaj- 
mmioj 400 Oisób, zarówno z kleru jak i ogółu 
świeckiej inteligencji. Całość wypadła skład­
nie, a zawdzięczać to należy w pierwszym 
rzędzie ks. kard. A. Rakowskiemu. Należy się 
uzuan’9 najważniejszemu prelegentowi w  oso­
bie ks. Bask. T. KuMny z Częstochowy, tego 
śmiałego, praktycznego i zapalonego pioniera 
Akcji katolickiej na Górnym Śląsku, kiedy 
jeszcze był proboszczem w Katowicach i obe­
cnie w  Częstochowie, które; jest pierwszym pa­
sterzem. Śmiało można powiedzieć, że iks. bisk. 
Kubina, był duszą całego Zjazdu, co tak 
stwierdził w podziękowaniu Arcypasterz Sto­
licy. Działacze katoliccy z tą nauką i zapałem, 
jakiego nabrali podczas kursów, rozjechali się 
po miastach i wsiach —  by zacząć trud nsd 
ożywianiem tycia ka olioldego w diecezji war­
szawskiej. Jest nadzieja, że za nią pójdą i inne. 
Szykuje się już do tej pracy lubelskie, które 
było reprezenitce ranę na kursie przez ks. bisk, 
Fulmana, Kujawy i Kaliskie, które miały tu 
iwych kapłanów Ks. Ks. prał. Załuskę, E. 
Coca, E. Wolskiego, kam. Gniazdowskiego, 
kam. N. Asta, M. Grabowskiego i in.

P. Miedzińdd pseudcspecjałista od „Pa­
sty” (telefonów stołecznych) przegrywa kam­
panię w sprawie liczników na rozmowy tela- 
ionicane. Wzięła się do roboty prasa wszelkich
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|oddeoa i nua przedstawiać trudnońoi z zapro- 
r-tfnda tej imowacji, bardzo dobrej w innych 

[crajacih o wielMej i dobrze urządzonej komu- 
likacj telefonicznej, ale nie u nas, gdzie stoi- 

’ my pod tym względem w  ogonku całego §wda- 
ta_ Zdaje się, że wobec takiej jednogłośnej 
konitropónji —  minister sanacyjny od tej sana­
cji naszycu kieszeni odstąpi i projekt swój 
odwoła.

Projekt sprowadzenia zwłok J. Sio? ackfo- 
go na Wawel wywołał w Stolicy wielkie wra­
żenie- a odpowiednia uchwała łtaciy Mini­
strów nasuwa nam możliwości poddania publi­
cznej dyskusji przeniesienia równocześnie 
zwłok i trzeciego tytana naszej romantyki — 
Zygmiu" ta Krasickiego, spoczywającego 

jtr grobach rodzinnych w Opinogórze. W  ten 
sposób trójca naszych sławnych wieszczów 
stanowiłaby nadal jak w literaturze nierozłą­
czną całość nawet w podziemiach Wawelu.

Można było przewidzieć pustki na koncer­
cie polskiej siły konkursowej, p. Szipinalskie- 
go, który wzorem swoich współzawodników 
z Bolszewji chciał się przedstawić stolicy. Tyl­
ko, że ta go nie poznała. Publiczka lubi egzo­
tykę, a taką jest Oborin, Briusżlrin, no! i spe­
cjalnie Gimsburg, ten „na-;z od naszych11. Nic 
dziwnego, że go słuchały setki ubrylantowa- 
nyoh uszek wszystkich Żydóweczek warszaw­
skich. Na Szpiealskiego przyszło tylko nie­
wielu. Wirtuoz gra! doskonale, choć zbyt ner- 
wowo.

Fantazjują nasa teoaofowie warszawscy na 
najrozmaitsze tematy. P. Bołoz-Antoniewiczo- 
wa, niewiasta obdarzona piękną wymową, ale 
i przebogata wyobraźnią, mówiła na temat ka­
tolickiej Mszy św. Szło jej o pogodzenie teo- 
zofji z katolicyzmem. Sięgnęła więc do roz­
maitych jasnowidzeń, i  przepuściwszy je przez 
rt zhuśtąmą fantazję, dała w  odczycie —  obraz 
tecro, co się dzieje w świątyni podczas spra­
wowania Mefcrwawej Ofiary. Czego w tern 

nie było? A  wszystko razem zakrawało na an- 
tropomorfizm świata u ad natur In ego. Ni poję­
cia o liturgice, ni umiaru w fantazjowaniu —  
w rezultacie uśmiech politowania dla tego obłę­
du, jaki sieje teozofizm przez swe Studjum 
Chrz^śeiiań^wa. Ks. W. Kneblewski.

Z  Prus pod Lwowem.
Dwumiesięczny Kun Oświatowy w Prusach.

Staranięm miejscowych jednostek a wszcze- 
golnośd dzielnego kr. prob. Pawła Penara 
i  naczelnika gminy Jana Pawlaczka — urządził 
Zarząd Okręg. T. S. L. -wraz z Zarządem Tow.
Gospodarskiego we Lwowie dwumiesięczny 

kurs oświatowy. Nie sposob wdawa! mi się 
w  szczegóły tego kursu, ograniczę się do krót­
kiego sprawozdania. Obok weterana na niwie 
Oświaty ludowej insp. Radwańskiego K łz . wy­
kładającego his tor ję polską wykłada! sekr. Za­
rządu Okręg. Bajorek o kwes+ji polskiej po­
cząwszy od 1914 r. aż do chwili odzyskania 
niepodległości. Dalej z ramienia T. S. L. wy­
kłady mieli K. Cybulski: 0  wojnie gazowej, 
W . Styś: 0  organizaicji i zrzeszeniach, Dr. Ad. 
Nechay wykładał z zakresu geologji i geogra­
fii polskiej. Również wykładali dr. Fucik, o we­
terynarii, Dąbrowski: o sadownictwie, p. Ko- 
marnioki: o hodowli zwierząt domowych, p. 
Giżbartównr.. o zastosowaniu nawozów sztucz­
nych, p. DołęgowsM: o uprawie roli. Słucha­
czy m  każdym odczycie było przeciętnie 200. 
y? imieniu tedy tych słuchaczy jakoteż i miej­
scom ych organizacji należy się dzielnym pra­
cownikom na uiwi11 oświatowej wdzięczność 
( uznanie, D.

Apteka nu. Królowe] Jadwigi
Mag. JOZEF K0PERSXI 
Kraków, ul. Karmelicka 9.

o iiila  na składzie wody mineralna kraje*

f we i u fr u lc n e  oraz sztuczne.
Polecamy v »d ę  mineralną 5

j W Y S O W A l
X jako pierwewrzędncj jakości wodę Ierami- fc

t rtą, pewszaehoie używaną, przy ehorobach Tj 
—. :»!o'ihych, katarach, kaszlu i grypia Jj

Na ziemiach RzpliteL
A f e r ;  spirytusow a w  B ie lsku .

Władze bielsiMe wpadły na ślad oszustwa, 
uprawianego od dłuższego czasu orze® miej. 
scową rafinerję spirytusu firmy „Fraemkel11 
w Białej, skutkiem czego Skarb nafutwa po­
niósł straty w wy„okości około pół miljona 
złotych. Afera sięga daleko, bo z jednej stro­
ny po Żywiec, a z orugdej do Katowic i Król. 
Huty, dofkąd wywożono sp’rytus czysty wyso­
koprocentowy do picia jako spirytus denaturo­
wany dla celów dalszej fabrykacji, wyrządza­
jąc w ten sposób powstałą różnicą cen pań­
stwu szkolę zł. 7 od jednego litra. W  sprawę 
wmieszonych jest dwóch urzędników skarbo­
wych i szereg urzędników rafinerji.

N ę dza  m ie szka n io w a  w  W a rs za w ie .
Według danych Wydziału Zd mwa Magi­

stratu m. st. Warszawy za rok 1926 stan mie­
szkaniowy Warszawy przedstawiał się jak na­
stępuje: liczba lokali mieszkalnych wynosiła 
207.273. W  tej liczbie ciemnych jest 2.562, wil­
gotnych 11.756. wilgotnych i ciemnych 4.685. 
jednoizbowych 87.340 (42.14 proc.), dwuizbo­
wych 49.784 (24.02 proc.). W  lokalach jedno­
izbowych mieszka 343.385 osób (33 66 proc.), 
czyli na jedną izbę przypada średnio 3.93 osób. 
W  lokalach dwuizbowych mies/jka 240 767 
osób (23.6 proc.), czyli na jedną izbę przypa­
da średnio 2.42 osób. Wynika stąd, że 66 proc. 
mieszkań jest przeludnionych, 8 proc. wilgo 
tnych, 2 proc. ciemnych i wilgotnych.

2 l3 6 4 4  bezrobotnych-
Według danych państwowych urzędów po­

średnictwa pracy ostatnie tygodniowe sprawo­
zdanie z rynku pracy za czas od 26 lutego do 
5 marca br. wykazuje 213.641 bezrobotnych, 
którzy zarejestrowali się w P. U. P. P. W  sto­
sunku do poprzedniego tygodnia sprawozdaw­
czego liczba zarejestrowanych bezrobotnych 
wzrosła o 96 osób. il

D w a  w yro k i śm ierci w  S ta n is h w o w ie .
Sąd przysięgłych w Stanisławowie rozpo­

znawał sprawę Michała Smorzniuka, który za­
mordował w ą  kochankę, a trupa w zucił do 
studni. Sąd skazał go na karę śmierci przez po­
wieszenie. Drugim oskarżonym był chłop Ata- 
mandiuk, który zamordował własnego ojca, na 
tle Sporu o podział majątku. Również skazano 
go na karo śmierci,

Juda za le w a  P o m o rze .
Jak donosi „Dziennik Poznański11, żydzi 

osii dlają się coraz więcej na Pomorzu. Tak 
np. w Lidzbarku, gdzie do r. 1925 żydów li­
czyło się na dziedątfci, obecnie żydzi stano­
wią około 30 procent ludności. Do Grudziądza 
w ciągu jednego tylko 1926 r. zjechało prze­
szło 200 rodzin żydowskich. Podobne objawy 
widać w Toruniu, Bydgoszczy, Tczewie i in­
nych miastach pomorskich.

Niem iec p rozydentem  K a to w ic .
Wybrana 14 listopada ub. roku Rada Miej­

ska Kajouwic zebrała się dopiero wczoraj D& po­
siedzenie, bo wybory zostały zaprotestowane, 
jednak protest/u nie uwzględniono i wybory 
uznano za ważne. Posiedzenie to ze względu 
na wymM obrad było jednym wielkim skan­
dalem i prowokacją ze stromy Nfomców. Przy 
wyborach na przewodniczącego rady na 57 gło­
sów padły 32 głosy na p. Jankowskiego z klu­
bu niemieckiego, który też został prezydentem. 
Skandaliczne to posiedzenie zakończyło się 
■wyborem wiceprezesa i sekretarza, z których 
ostatnim został osławiony renegat śląski, Ku- 
stos.

 oOo------

PIERW SZY W  POLSCE POMNIK PUŁA­
SKIEGO STANIE W K R YN ICY. W  Krynicy 
znajduje się usypany prz^d laty kopiec na 
cześć Pułaskiego w miejscu, gdzao według po­
dania miała się odbyć potyczka Konfederatów 
Barskich z nieprzyjacielem. Okolice Krynicy są 
w ogóle znane z walk Konfederatów i dotych­
czas znajdują się tam pamiątki tych walk 
w postaci wałów, fos obi jcmych i t. p. W ro­
ku bież. dla uczczenia pamięci Eacdimiierza Pu­
łaskiego przystępu ie Krynica-Zdrój do wstęp­
nych robót około budowy w parku im. Puła­
skiego jego pomnika. Będrae to pierwszy 
w Polsce (w Ameryce stanął już pomnik w Wa 
shingtomie) pomnik pmrwscogo bohatera wali 
aarudi owych.

POKRADŁ NA ICO TYS. ZŁ. I  CHCIAŁ 
ZWIAĆ. Obok wielkiej afery spirytusowej fir­
my „Fraemkel1’, (o której piszemy wyżej), po­
ruszyła BielJko wiadomrAć o odkryciu mal­
wersacji dokonywanych przez kierownika filji 
Zakładu Ubezpieczeń od wypadków, TeofBa 
Biegania. Defraudacje przenoszą sumę, 100.00C 
zł. Aresztowano malwersanta w chwili, gdy 
przygotowywał się do wyjazdu zagranicę.

PROCES O ROZRUCHY ULICZNE 
W  STRYJU. Wczoraj rozpoczął się w Suyjt 
proces przeciwko 43 uczestnikom rozruchów 
uliczny (Ti w Stryju w marcu 1924 roku. Ze 
względu na tło polityczne rozprawa wnbudziła 
żywe za Inter sowanie.

KONFERENCJA EPISKOPATU W  W AR ­
SZAWIE. Wczoraj we wtorek rozpoczęły się 
w Warszawę 3-dniowe obrady konferencji Epi­
skopatu polskiego pod przewodnictwem fcj. Pry­
masa Hlonda. Pierwotnie konferencja ndała się 
odbyć w Krakowie; z powodu nieobecności je­
dnak ks. Merrop. Sapiehy obraduje w. War­
szawie.

W YSTĘ PY GŁODOMORA W  ŁODZI. W  Ło­
dzi rozpoczął głodówkę 51-letni głodomór 
Kurcki % Ra wfoza, który postanowił przepę­
dzić bez jedzenia w klatce trzy tygodnie. 
W  dzisiejszych ciężkich czasach i to jest do­
bry s/podób zarobkowania. W  każdym razie bar­
dzo oszczędny.

A t A
Zasnąt ni* molna

L-szpokoiwny nerwów kąpielą 
igliwową, uprawioną Jtbletkai .

A B I C T I N
Wpływ kąpieli ni 
nerwowy p profUs

wrti ij 
ewej«ey.

a g ą :

C O R D I S
pleniaea się kąpiel igliwiowa, 
«.w  wijąca Kwa węglowy, wspw 
olały środek urzec • rhorobom 
u r* ł, . «nraatenj{ t Tec.mav sm.

u

J O R 1 I A N J N  D RA S E E > L I T Z Y ’ E G »
K Ą P L E L  P R ZEC IW  O T Y ŁO Ś C I
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o m  wo ' „-yetk ch aptekach, drognerjaeh, pc—tuniojael lob przez
Z A K t A D Y  U D Z E m s Ł O m .  K A B O L  S Z O I P C B .  S I L  -  B l O S h a

Z całego świata.

Zss:a Sy dsaiitiao-farmacBB 'j t z  n iS a n a tir'
BYDGOSZCZ etJŁ.

Tdeslas mączka odżywcza dla ' dzieci oraz 
dla rekonwalescentów

v « S A Ł A T O  a t §

Dorośli uiywając „RANATORU" wzmacniają 
nerwy i ciało witaminami i lecytyną nalaralną. 

Puderso zł. 3.— Próbki na żądanie.
Do nabycia:

A PTŁK A  IM. KRO LO W U I JADW IG I

M r .  f / O Z E F A  K O P E R S K I E G O
Kraków ul. Karmelicka L. 9

we wszystkie aptekach w Krakowie.

wości frazie ust." tej Latchauz w dapartamenci* 
Puy-de-Dome odkryoo wielkie złoża ohalkolittL- 
który zaiwiora raćjum Na miejsce to zjechała 
p. Ourie-Skłodowska, ab/ kierować pracami 
przy wydobywaniu radu.

W BUDAPESZCIE TEŻ KRAD NĄ I TO 
W  MAGISTRACIE. Przy budowie małycł mie­
szkań prziez magistrat Budapesztu wyliryto ol* 
brzymie nadużyoia^ sięgające sumy 40 miljari 
dów konon. Z tego powodu ma być rozwiązana 
Rada miejska Budapesztu.

W IE LK A  KATASTROFA KOLEJOWA 
W IND JACH, Jak donoszą teleg.afu ®me z Lon- 
dynu, koło Kalkuty nastąpiło zderzenie pocią­
gu ekspresowego z lokomotywą Skutkiem kac 
tastrofy zabitych zostało 22 podróżnych a 160 
osób offciÓsłó rany.

W  HOLLYWOOD CZUWAJĄ NAD MO­
RALNOŚĆ1. .̂ W  związku ze skandalem mał-. 
żeńPkim Charles a Cnaplina wydali dyrekto­
rzy tamtejszych towarrystw kinematograficz­
nych rozkaz, któremu muszą się podporządko­
wać wszyscy kierownicy wytwórni i artyści 
Rożkaz ten zabrania wszelkich scen niemoral­
nych, a zarazem wszelkich skandalów w ży­
ciu prywa.tnem artystów. Poza tern cały świa­
tek artystyczny Hollywood skazany ket na 
siedzenie w domu po godz. 1 1  w  nocy.

Liczne badania kliniczne etwierdziły 
izybkie i skuteczne działanie w roz­
tworze do picia, w roztworze do zp- 

atrzykiwań poaskór-

RADJUM
padkacn artretyzmu, 

reumatyzmu, dmy, skazy moczano- 
wajr iśc iłaś, neureigji, zapalenia 
nerek, anemjE, ogólnego yczer­

pnia etc.

Laboratorjum R A D  w Krakowie
Do nabycia wro wuyitldcb aptekach erai
%  APTECE IM. KRÓLOWEJ JADWI9I

Mr JOZEFA KOPERSKIEGO
K rak ów , u l. K arm elicka  L. 9.

Z Kielc.
Rekolekcje wielkopostne.

Po raz cawarty prowadził w tutejszej ka­
tedrze rekolekcje wielkopostne ks. Stan. Mar­
chewka, proboszcz i kanonik, z Jędrzejowa przy 
pomocy drugiego misjonarza ks. Józefa Mar­
szałka, pnob. z Masłowa. Rekolekcje trwały 
przez cały tydzień od 5_ .12 marca. Przez 
pierwsze 3 dni były konferencje ogólne dla 
w&.-ystkmh. a przez następne 4 dni były nau­
ki stanowe, osobno dla ojców, matek mło­
dzieńców i panien. F*eikwencja wiernych na 
te rekolekcje była tak wielka, że obszerna ka­
tedra nie mogia pomieścić wszystkich i wiele 
osób musiało stać na dworce. Podczas nauki 
dla młodt leńców zebrało się słuchających 2000. 
W  ciągu rekoiekcyj przystąpiło do spowiedzi 
i koonumiji św. z górą 500Q osób. Niestrudzony 
misjonarz diecezjalny zasłużył sie wielce swo- 
jeuni rekolekcjami, prowadzonymi pod każdym 
względem wzorowo. O.

a

H E M O R O I D Y

W ęgry chcę serc1) b . cesarza K a ro la .
Burmistrz węgierskiego miasta Szekesfeher- 

var zwrócił 6ię do b. cesarz >wej austrjackiej 
Zyty, mieszkającej w Leąueito w Hiszpamji, 
aby pozwniiła na przewiezienie serca swego 
małżonką znajdującego saę w kaplicy pałaco­
wej w Leąueito, do Szeke6fehervair, gdzie zo­
stanie umńmcizone w pddLnym relikwjarzu. Ce- 
remonja umieszczenia tego serca ma być połą­
czona z wielkiemi uroczystościami żałobueml 
na całych Węgrzech.

W ells pod dozorem  policji fra n c u s k ie j.
W  f ranem ki em miasteczku Grasse, błynnem 

ze swej produkcji olejków aromatycznych, 
używanych do robienia perfum leżącem na po- 
graniOŁu Francji i Włoch, osiadł sławny pisarz 

H. G. Wells, aby spokojnie praco­

wać nad swą najmom.szą powieścią Ponieważ, 
Wells otrzjTnywał liczną korespondencję, zwró­
ciło to uwagę polan ji francuskiej, która nie zna­
jąc piieairza, poczęła go podejrzewać o szpiego­
stwo. Dopiero ósobLste zetknięcie się komisarza 1 
policji z Wellsem rozprószyło proesadne obay j 
policji francuskiej.

—  -
PLAM Y NA SŁOŃCU WZMAGAJĄ ŚMIER­

TELNOŚĆ WŚRÓD LUDZI. Francuski leJrarz 
dr. Faure oów-adozył w paryskiej Akadem ji 
Nauk Lenarskk-h, że platuy na słońcu wpływa­
ją na wzroet wypadków nagłej śmierci wśród 
ludzi wskutek silnych zmian, jakie wy wołują 
w organiźmie ludżkan, sprowadzając nań tak 
silne osłabienie, że po następuje zgon.

ODKRYCIE RADJUM W E FRANCJI. 
Z Francji donoszą, że w pobliżu małej miejsooj

TAr.nnu.y..-ica*i»tfE«.- » ”w o *
n i}
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Apteka i |  tiiowej Jadw igi
MAG. Jii£EF KOPERSKI
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0 nową drogą do Morskiego Oka.
Gośce, udający się na wycieczkę do Mor­

skiego Oka, dotychczas przekonani są o tem, 
że prowadzi tam jedyną droga przez Zakopane. 
Prowadzi tam jednak inna droga automobilo­
wa przez Jurgów.

Znaną jest rzeczą, że po przyłączeniu skraw­
ka Spiszą do Polski zyskaliśmy drogę prowa­
dzącą przez Nowy Targ— Jurgów— Jaworzynę 
do Morskiego Oka. Droga ta wprawdzie n'e jest 
utrzymana w należytym stanie, lecz artykuł 
XVU. Aneksu krakowskiego nakłada na rząd 
ooiski obowiązek doprowadzenia tejże drogi 
do stanu należnego. Województwo w Krako­
wie lub Starostwo w Nowym Targu mogłyby 
tutaj tanim kosztem wszystkiemu zaradzić, 
gdyż droga ta n e  wymaga wielkiej naprawy. 
Obok Zakopanego % drugiej strony Morskiego 
Oka, tuż pod Muraniem i Hawraniem, powinno 
się rozwinąć drugie letnisko, na które nadaje 
się szczególniej okolca Jurgowa, jako miejsco­
wość najbardziej w Polsce wysunięta na połu­
dnie, skąd Tatry przedstawiają przecudny wi­
dok. Jurgów wprawdzie oddzielony granicą po­
lityczną od Tatr, jednakże dotychczasowo umo­
w y z Czechosłowacją dają możność korzysta­
nia każdemu obywatel qw Polski ze skarbów 
gór tatrzańskich zarówno po naszej, jak i cze­
chosłowackiej stronie. Mamy zaś uzasadnianą 
rad zleję, że przjjażń Polski z Czechosłowacją 
w  przyszłości nie będzie się psuła, lecz zyska 
na ntenzywności. Można się o tem przekonać 
chociaż! y ze wspominanego „aneksu krakow, 
skiego” , który reguluje stosunki graniczne po­
między Polską i Czechosłowacją. Tam też w art 
X IV . znajdujemy •wzmiankę o tranzycie Jur­
gów— Morskie Oko. Otóż już obecnie wolno 
przejeżdżać drogą Jurgów— Jaworzyna do Mor- 
skwgo Oka furą lub automoblem bez żadnych 
trudności. I dziwię się bardzo, że nikomu z wy­
cieczkowiczów przeszłego lata nie przyszło na 
jpamięć jechać do Morskiego Oka lub wracać tą 
drogą, która obfituje we wspanałe wid ord, a 
chociażby tylko dla zmiiny, by nie wracać tą 
samą drogą. Zresztą za tem przemawia inny 
jeszcze powód. Wybierając drogę do Morskiego 
Oka przez Nowy Targ— Jurgów, zyskuje się 
skrócenia drogi coś o 17 km. co po na prawi e- 
au  tejże drogi da przynajmniej 1  godzinę 
oszczędzonego czasu.

Artykułem tym chcę zachęcić wybierają­
cych się w góry, by przyjechawszy przez Za­
kopane do Morskiego Oka, wracali przez Ja­
worzynę- Jurgów, przyczem zyskają na czade
1 na widoKaeh. Kto zaś specjalnie wybiera się 

> do Smokowca lub innych m ejscowości zagra­
nicznych, to zyskuje bezpośrednie połączenie 
z komunikacją automobdową po stronie czecho­
słowackiej już w Podspadach. Należy się spę­
dź ewać, że i Spółki automobilowe krakowskie 
zainteresują się powyższą sprawą, tembardziej, 
że rozwijająca się szybkiem tempem Bukowina, 
jako miejscowość klimatyczna, leży tuż iprzy 
drodze Nowy Targ— Jurgów. Ks. A. S.

Zjazd Polaków w Buffalo.
' W  ubiegłym miesiącu odbył się w Buffalo 

w Stanach Zjednoczonych zjazd przedstawicieli 
organizacyj polskich i  prasy polskiej Stanów 
Zjednoczonych celem rozdzielenia mandatów 
na zjazd Polaków z obczyzny, projektowany 
na 3 maja b. r. w Warszawie. Na zjazd sta­
wiło się 82 delegatów, reprezentujących 45 or­
ganizacji i 18 pism polskich. Mandaty rozdzie­
lono w następujący sposób: Związek Nar. Pol­
ski —  7 mandatów. Polskie Zjednoczenie Rzym­
sko-Katolickie —  4 mandaty, po jędrnym man­
dacie otrzymały: Związek Polek, Unja Polska 
w  Wilk es Barre. Polaka Rada Opiekuńcza, 
Stow. Kąty Pośmiertnej, Związek Sokołów, 
złączone Komitety im. Piłsudskiego, Zwiążc-k 
Śpiewaków, Spójnia Narodowa. Kupcy i  prze­
mysłowcy —  2 mandaty, szkoły —  2 mandaty. 
Jeden mandat zarezerwowano do dyspozycji 
poselstwa. Poza tem przyznano po jednym man­
dacie pismom: „Dziennik Związkowy” , „Dzien­
nik Chicagowski” , ..Dziennik dla wszystkich” . 
„Nowy Świat” , „Rekord Codzienny” . Jeden 
mandat łącznie dostały: „Telegram”  (Buffalo). 
„Pit»burczauiu“ , „Monitor”  (Clewelamd), „W ia­
domości Codzienne”  (devel&ud) i  „Dziennik 
Polski”  (Detroit').

MĄCZKA ODZYWCZA

„HOMOSAN"
przez lekarzy polecany 
niezrównany ś rodek  
do odżywiania dziec!

do nabycia

Apteka im. Króltswei Jadwigi
M a g . J O Z E F  K O P E R S K I 
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gdzie otrzymać można bezpłatnie broszurki:
„RACJONALNE ODŻYWIANIE DZIECI*1.

Europa w pogoni za dolarowym potokiem turystycznym.—  Zagraniczny czyn a polski 
gest. —  Warszawskie „Martwe Dusze” . —  To co najważniejsze: katedra balneologji. —  Er- 

rando discimus. —  Wspierajmy Pol. Tow. Krajoznawcze.

Gdy w przeszłym roku sygnalizowano przy­
jazd 100 tysięcy Amerykanów do Europy ogar­
nął cywilizowaną Europę istny szał organiza­
cyjny, z Amglją i Wiochami na czele, a wcale 
nie na końcu też Niemcy i Austrję. Tego roku 
zapowiedziany jest przyjazd 200 tysięcy Ame­
rykanów. W e wszystkich centrach europejskicn 
powstały biura propagandowe poszczególnych 
państw. Wystarczy wymienić Oficjalne Biuro 
Austrjackich Kcleji w Paryżu, Państwowe Bim 
ro Podróżnicze Jugosłowiańskie w Wiedniu 
itd. itd. N :cmieckie ministerstwo koleji wydało 
wspaniałą serję podróżników podróżniczych 
w kilku językach, wskutek czego sama mała 
Bawarja wykazuje, według obliczeń Bawarskie­
go Krajowego Urzędu Statystyczu. 3,429.000 
turystów zagranicznych.

A  Polska? Co uczyniła dotychczas w  kie­
runku propagandy turystycznej, mającej tak 
olbrzymie znaczenie nietylko mcalne, ale prze- 
dewszystld-em ekonomiczne, nie mówiąc już
0 bezpośredniej korzyści przypływu obcej wa­
luty? Każdy mniej więcej obeznany w tej spe­
cjalnej dziedzinie turystycznej i zdrojowisko­
wej, dla której posiadamy niestety, bardzo ma­
ło specjalistów, przyznać musi ze wstydem
1 trwogą, że p«*a wysiłkiem poszczególnych 
jednostek i chwilowych porywów oficjalnych 
nie czyni się u nas nic. Czasem przerywa to 
głuche milczenie nierównomiernie głośna jakaś 
fanfaronada o ,-ściąganiu turystów amerykań 
skich do Polski” , o „międzym inisterjalnej ko­
misji turysty oznej” , szumne zapowiedzi współ­
pracy z słynnemi zagranicznemi biurami podró­
ży, a koniec końców ogranicza się to wszy st- 
ko do bezcelowych posdedezń i zjazdów, wzglę­
dnie do założenia sławetnych naszych W ’ra- 
rzystw „na papierze” , których w sanuj War­
szawie jest ponad 3.000. „T"ring Club”  już się 
podobno rozleciał. Wprawdzie była Polska re­
prezentowaną na przeszło rocznym Międzynaro­
dowym Zjeżdzae Turystyki i Biur Podróży 
w Pradze, co niezawodnie pochłonęło piękno su 
my reprezentatywne; dla koniecznej jednak 
I istotnie wydajnej propagandy istniejących 
przecież kilku poważnych imstytucyj propagan- 
dowo-tarystycznych —  trzeba żebrać o subwen­
cję przeważnie bezskutecznie. Wobec bardzo 
słabego zainteresowania sprawą propagandy sa 
mych zainteresowanych sfer przemysłowych 
i lekarskich, nip obejdzie się bez subwencji pań­
stwowej, jeśli chodzi o konieczną dla naszych 
rozwiiającyc-h się zdrojowisk, propagandę 
zwłaszcza zagranicą.

Prawdńwa propaganda zdrojowisk polskich 
musi rozpocząć się od fundamentów. Zło tkwi 
nie w tem. że nie reklamujemy na-szyos zdro­
jowisk zagranicą, ani też w tem, że zdrojowi­
ska nasze nie Sff rozbudowane, nawet nie 
w tum. że za mało dla nich zrozumiemia. w ca­
łym kraju, ale w tem, co prawdziwym wsty­
dem zalać musi każdego kulturalnego obywa­
tela, iż nie posiadamy żadnej oficjalnej nauki

0  o d r o d z e n i e  k e  D i e t y .
(Z listów do „Głosu Narodu”).

Społeczeństwo nasze, znajdujące się obecnie 
jak i inne narody w patologicznej psychozie 
fermentów powojennych —  może skrystalizo­
wać się w 6ensie dodatnim jedynie pod sztan­
darem odrodzenia jednostki. Do przeprowa­
dzenia ewolucji społetfcnej powszechnej powo­
łane są jednostki przez ?woj? współpracę około 
ogólnego dzieła. W  tem dziele wybija sib na 
pierwszy plan problem —  odrodzenia kobiety. 
Kobieta polska była przez ciąg wieków ota­
czana czcią głęboką. Jak tragiczny kontrast 
z ową kobietą tworry niewiasta dzisiejsza’, 

Jeżeli kobieta współczesna chce być modną 
to jednak niema powodu, aby z pięknej i hy- 
gjenicznej mody robiła karykaturę. Stwierdzić 
należy, że w tem oszpeceniu mody w tej prze­
sadzie, przodują „damy” mniejszości narodo­
wych, lecz coraz więcej widzi się naśladowczym 
rekrutujących się przeważnie z bezkrytycznej 

mniej inteligentnej warstwy.
Uwagi niniejsze dyktuje mi gorące pragnie­

nie, aby kobieta nas*a stanęła jako dyktatorka 
w sferze dobrego smaku, dobrych obyczajów, 
wysokiej etyk i" i zrozumienia' prawdziwego 
piękna. W  tym celu rzucam myśl, czy nie 
możnaby powołać do życia zbiorowej akcji ko­
biecej, przeciwdziałającej tej ropiącej zgniliźnie 
moralnej Czy nie byłoby wskazanem, wniesie­
nie prośby, opatrzonej podpisami do Sejmu, aby 
wezwał rząd do poczynienia energicznych kro­
ków w zakresie obrony moralności publicznej?

Nie powinniśmy jednak czekać na rozporzą­
dzenia i nakazy rządowe, ale zebrawszy się 
w sobie, starać się usunąć wszystko, co brudzi
1 szpeci —  odrodzić się, odświeżyć, zaczerpnąć 
świeżego, odmładzającego powietrza i leczyć 
ten chory organi rm z wojennej psychozy

zdrojowiskowej! Jak niema utykać organizacja 
przemysłowa i lekarska naszych zdrojowisk, je- 
żejr na żadnym z polskich uniwersytetów ulema 
katedry bnlneclogji. Jug osław ja i Bułgarja są 
pod tym względom daloj niż my. Nie znaczy to 
jednak byśmy nie posiadali uczonych i specjali­
stów w tym kierunku —  przeciwnie! Już 50 lat 
temu powstał legat dla Uniwersytetu Jagielloń­
skiego dla celów balneologicznych, a od r. 1905 
istnieje Polskie Tow. Balneologiczne w  Krako­
wie, zaś podstawowe dzieło pt. „Zarys balneo­
logji” prof. dx. L. Korczyńskiego wyszło już 
w r. 1900. Nie było też ‘ dotychczas żadnego 
zjazdu lekarskiego, zwłaszcza za czasów pol­
skich, na którymby nie urgowano o tę koniecz­
ną podstawę zdrojowisk w Ministerstwie Oświa 
ty, a dziś istnieje podobno taki paradoiks, że 
sprawą katedry balneologji interesuje się wię­
cej Ministerstwo Spraw Wewnętrznych niż Min. 
Oświaty. Każdy laik zrozumie, że wykluczonym 
jost rozwój zdrojowisk polskich i sława pol­
skich zdrojów mineralnych, jeżeli niema u nas 
prawie nigdzio, za wyjątkiem Morszęma, Kro­
ścienka i K.yaicy, badań dynamiki wód. Iluż 
to nawet lekarzy polskich nie wic, że posiada­
my w Rymanowie polskie Kissingen, w Szczaw­
nicy pod wielu względami polski Karlsbad itd. 
itd. Można się dziwić zacofaniu technicznemu 
w sprawach hygjenioauych naszych zdrojowisk. 
Skąd jednak mają czerpać konieczno informa­
cje pod tym względem właściciele nowo powsta 
jącyeh pensjonatów, jeżeli fizyka-ty względnie 
ich reprezentanci poza dobrą wolą nie przyno­
szą do danego środowiska zdrojowiskowego fa­
chowej wied-zy?

Niema dwóch zdań, że brak katedr balneo­
logicznych w Polsce jest prawdziwym skanda­
lem, kompromitującym nas przed całym świa- 
eiu, zwłaszcza, na zjazdach międzynarodowych. 

Niema dalej dwóch zdań, żc taka katedra bal­
neologiczna powstać musi przede wszy stkiem 
w Krakowie i że dążności Po-ls. Tow. Balneolo­
gicznego do stworzenia w Krakowie osobnego 
Instytutu, odb’’ć się powinny jak najglośuioj- 
szem echom uznania i poparcia nietylko pry­
watnych zainteresowanych sfer przemysłowych 

lekarskich, ale przedewszystkiem sfer rządo­
wych, Tymczasem jednak nie uależy zakładać 
bezczynnie rok, lecz zamiast kosztownej „sa­
mowystarczalnej”  propagandy - plakatowej zdro­
jowisk polskich należy prooagować uzdrowiska 
polskie w pierwszym rzędzie w samej Polsce 
za pomocą pięknie rozwijających się naszych 
Towarzystw Krajoznawczych i za pośrednic­
twem specjalnego uświadamiania młodzieży 
szkolnej, —  z drugiej strony zaś nie należy ob­
ciążać Skarbu Państwa na rzecz samych eks­
ploatatorów zidrojow:skowycL którzy w^asneml 
siłami winni propagować swe warsztaty pracy, 
a w razie odmowy doczekać się chłosty ze stro- 
ry  prasy.

Henfyk Gialskł.

i całą duszą przejąć się sprawą odrodzenia 
moralnego. Idźmy wespół z przyrodą, z wiosną, 
budzącą do życia cały czar piękna, zaklętego 
w sennej zimowej martwocie, a idźmy spiesznie, 
abyśmy w najbliższej przyszłości nie musieli 
powiedzieć sobie —  zapóżno!

Janina Hrubowa.

„Sokef“przBCi«?„St'7Blcowi“|
Zarząd Związku „Sokoła”  na posiedzeniu 

w Warszawie, 13 hm., omawiał m. m. opra­
wę napadu Strzelca na „Sokoła” w  Krzycku 
Małom pod Leszmem. Bo szczegółowem zbada­
niu sprawy napadu uchwalono wydać nastę­
pujący rozkaz do Sokolstwa:

„Zważywszy, że Strzelec
1 )  jest organizacją wybitnie partyjnie 

p on tyczną,
2) skrada się w  znacznej mierze z mętów 

społecznych, oraz żywiołów niepolskich 
i wywrotowych,

3) splamił się krwią bratnią,
4) rozbija jeć jeść narodową,
5) wrogo od#)si się do Sokolstwa 

w szczególności na terenie dzielnic zacLo-t 
dnieh, czego ukoronowaniem był bandycki 
napad oddziału Strzelca na wracający 
z ćwiczeń poi owych oddział „Sokoła’^  
i Młodzieży polskiej w Krzycku Matem pod* 
Lesznem w dniu 2 lutego br. Zarząd Związ­
ku na posiedzeniu dnia 13 bm. uchwala:

że jakkolwiek w myśl swej 60-letmiej 
tradycji Sokół chce i nadal pracować 
w  dziedzinie przysposobienia wojskowego, 
dla obrony granic Rzeczypospolitej to 
wszakże, z określonych wyżej przyczyn, 
jakakolwiek współpraca i wspólne wystę­
powanie z o 'ganizacją Strzelca jest niema 
żliwe bez uchybienia godności nieskalane­
go dotąd sztandaru sokolego.
Równocześnie uchwalono, że Sokolstwo nto 

bierze udziału w  uroczystościach z okazji 
imienin Starostów, Wojewodów, Ministrów 
i tym podobnych osobistości, gdyż są to uro­
czystości osób prywatnych.

 --------------\ 3
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koslka naturaineeo szlpmu wulkan, „Pi, Qa* 
lub okładem szlamowym „Gamma Kom- 

presso”. Skutecznie”.-? od lekarstw.
do nabycia:

A P T E K A  IM. KKOLOWEJ JADWIGI
Mr. JOZEFA KOPERSKIEGO

Kraków, ul. Karmelicka L. 9 
- oraz we wszystkich apUkach, =====

Biuro Piszczany la Polski — Claszyn.

Dzisiejszy przymus szkolny.
Otrzymaliśmy następujące pisma, oa które 

zwracamy uwagę władz szkolnych: Z kół nau­
czycielstwa wiejskiego obecnie stale słyszy 
się skarg:, że przymus szkolny coraz gorzej 
jest wykonywanym.

Zarządy szkół w każdy miesiąc zmuszone 
są wygotowywać masami mandaty karne z tą 
myślą, że te odbywszy okrężną drogę przez 
biura odnośnych władz, ugrzęzną w urzędzie 
gminnym bez»kutec®nie czekając na egzekucję-

Skutki tego stanu rzeczy są widoczne. Licz­
ba dzieci w  szkołach z każdym dniem się 
zmniejsza. Nauka może postępować tylko bar­
dzo powoli. Nieściągalność mandatów karnych 
naraża niepotrzebnie ] owagę oauozycielyfcwa, 
nadzwyczajnie utrudnia pracę, za której skut­
ki ujemne nieraz niesłusznio - jest odpowie­
dzialne.

Należałoby więc albo zwolnić nauczyciel­
stwo od przykrego obowiązku wygotowywa­
nia mandatów karnych, albo zwrócić się d<* 
urzędów administracji państwowej, by na przy­
mus szkolny kładły większy nacisk.

W  przeciwnym wypadku spodziewać się 
należy, że z nadejściem wiosennych robót' 
w polu szkoły wiejskie stać będą pustką.

R, NlezabitowskŁ

h u h o r .
więcej, więc lepiej. Ojciec: Zdałeś już egzar 

min doktorski, jakąż obierasz sobie specjal­
ność? —  Syn: Zastaną okulistą. —  Ojcbc: 
Gdybym był totą, wolałbym być dentystą; 

człowiek ma tylko jedną parę oczu, a trzydzie­
ści dwa zęby, więc praktyka liczniejsza.

M a ł k i  literackie.
DLA BEZROBOTNEJ INTELIGENCJI w y­

szły z druku i są do nabycia w firmie Paully, 
ul. Basztowa 18, skróty literackie, opra-owin# 
przez Jadwdgę Prus NapiórkowsKą. Cena egzem 
plarza 1  zł. Dochód przeznaczony na bezrobot­
ną inteligencję.

CHESTERTON PRZYBĘDZIE DO POLSKI.
Na zaproszenie Polskiego Klubu Literackiego 
wybituy pisarz angielski G. K. Chester*on 
p.'zyrzekł przybyć dc Polski przy końcu kwiet­
nia b. r.
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Co słychać w Efirakowiel
Odczyty ks. prof. Hortyńskiego

N A CELE ODNOWIENIA KOŚCIOŁA MARJACKIEGC.

'Jedną z imprez, z których dochód zauli 
fundusze orze znaczone na odnowienie kościoła 
Maijackiego w  Krakowie, będzie cykl odczy­
tów ks. prof. Feliksa Hortyńckiego z zalr .su 
filozofji przyrody. Odczyty te, ilustrowane 
obrazami świetlnymi urządza Powszechny In­
stytut Wykładowy w każdą środę o godzenie 
6 -tej wieczór w  sali Towarzystwa Lekarskiego, 
prasy uiicy Radziwiłłowskicj 4.

Dzisiaj 16 b. m. wygłosi k«. prof. Hortyński 
pierwszy odczyt tego cyklu p. t  „Poza drogą 
mleczną".

Program następnych wieczorów środowych 
onejmuje: 28 b. m. „Ewolucja wszechświatów"; 
30 hm. „Życie, jego początek i jego ewolucja"; 
6 kwietnia „Inteligencja zwierząt"; 13 kwietnia 
„Du^h i materja".

Niezwykle interesujące tematy odczytów, 
osoba prelegenta, jak niemniej cel, któremu 
mu służyć dochód ze wstępów, zapełnią nie­
wątpliwie po hrzegi salę Towarzystwa Lekar- 
sidego zarówno na dzisiejszym, jak i dalszych 
wieczorach.

Na ostatniem,. pooedziałkowam zebraniu 
komitetu odnowienia kościoła Marjabkiego,

przewodniczący ks. Dr Kuliuowski złoży! spra­
wozdanie z postępów rozpoczętej akcji skład­
kowej. Z większych <«fiar, które wpłynęły, 
względnie które zadeklarowano w ostatnich 
dniach wymienić naieży: Polskie Kopalnie
Skarbowe na Górnym Śląsku „Skarbofevro“ 
5000 zł,, Bank Przemysłowy Filja w Krakowie 
250 zL  Towarzystwo Akcyjne „Gródek" 100 zł., 
Izba Handlowa i Przemysława w Krakowie 
1000 zŁ, ks. Arcybiskup Twardowski ze Lwowa 

zł„ p. Lucyna Po laka 100 zł., p Anna 
Sctmoidrowa 75 zl., p. Stanisław Burtan 20 do­
larów, p. Wł. Bieniarz 10 dolarów, ks. Michał 
Nawalany z Borowy ad Mielec 5 dolarów, pan 
A lojzy Andrasz 30 dolarów.

Wzruszającym był dar małej, kilkuletniej 
dziewczynki, Zosi Wibiralównej, która zgłosiła 
się u ks. inf. Kuli nowsld ego, składając na jego 
ręce 5 zł., oszczędzone na zabawkach, na ' d- 
no wionie kościoła Marjackiego.

Zniszczenie dachu i murów kościoła Najśw. 
Marji Panny jest bardzo wielkie i poważnych 
też funduszów wymaga odnowienie tej drogmj 
społeczeństwu polskiemu świątyni. Spodziewać 
się należy, że ofiarność na ten. cel, tak pięknie 
rozpoczęta, potęgować się będzie z dniem każ­
dym i że nikt od najskromniejszej choćby ofia­
ry nie uchyli się!

Zapisujcie sis na arkusz hołdowniczy d!a autorki „Dewajtisa"!
W  stolicy, jak donosiliśmy, odbył się hc-13 

jubileuszowy dla Marji Rodziewiczówny, kt^ra 
otrzymała z całej Polski i z zagranicy gratu­
lacje i życzenia. Kraków uczci Jubilatkę osobro 
w  drugiej połowie bieżącego miesiąca —  przy 
tej też okazji zostanie wysłany adres hołdowni­
czy krakowski dla powieściopisarki, którego

inicjatywę podjęła Redaircia „Głosu N.*rodu". 
Z. tego względu, prosimy osoby pragnące umie­
ścić swoje podpisy na arkuszu holuowniczym 
dla M. Rodziewiczówny, o zgłaszanie się do 
Redakcji „Głosu Narodu" w godzinach od 12 
do 14-tej.

Spis mieszkańców m. Krakowa.
Przygotowania do wyborów do Sejmu, Senatu i Rady m. Krakowa.

W  celu uzupełnienia i uzgodnienia ze sta­
nem - faktycznym spisu wyborców do Sejmu 
i Senatu Rzeczynospolitej Polskiej, oraz przy­
gotowania materjału do ewentualnych wybo­
rów do Rady miejskiej, Magistrat zarządza na 
zasadzie §. 102 lit. a. statutu miejskiego SBs 
mieszkańców m. Krakowa.

Spis rozpocznie się dnia 1  kwietnia br. na 
całym obszarze miasta, a dokonają go pod nad­
zorem Magistratu, wyznaczeni w tym celu i za­
opatrzeni w osohne legitymacje komisarze spi­
sow i Spisem będą objęte w zasadzie wszyst­
kie osoby —  obecne w Krakowie, stele lub
chiwSłowo   o północy z dnia 31 marca na 1
kwietinia 1927 roku. Wyłączeni są jedynie czyn­
ni wojskowi —  co się oczywiście nie oduad do 
ich domowników,, będących osol*ami cywilnemu.

Spisu dokonają komisarze spisowi na miej­
scu, w poszczególnych mieszkaniach, na przepi­
sanych imdywiaualnych kartach spisowych, za­
wierających takie szczegóły, jak nazwisko 
i imię, zawód i stanowisko w zawodzie, datę 
urodzenia, adres mieszkania., datę odkąd dana 
osoba mieszka w Krakowie i obywatelstwo 
państwowe. Niezależnie od kart indywidual­

nych, wypełnią komisarze spisowi dla każdego 
domu, według mieszkań, w których dokonali 
spisu, t. zw. arkusze przeglądowe, umidamn..- 
jąc w nich, wedle staniu z 31 marca na 
kwietnia 1927 r., położenie mirozkanaa., liczbę 
izb, oraz liczbę zajmujących mieszkanie osób. 
w tym wypadku łącznie z czynnymi iwpjsibo- 
wymi.

Czynności komisarzy będą nadzorowane 
i kontrolowane przez osobne organa, zaopa­
trzone w urzędowe legitymacje, Organa spiso­
we —■ zatem komisarze spisowi i kontrolerzy —  
mają w czasie wykonywania czynności spiso­
wych charaktęr funkcjonarjuszy publicznych, 
a jako tacy stoją pod ochroną prawną, przy­
sługującą urzędnikom państwowym. Kto świa­
domie, choćby ze swawoli lub niedbalstwa, 
poczyni zeznania nieprawdziwe, odmówi ich 
mimo wezwania ze strony organów spisowych, 
wzbrania się organów tych —  należycie wyle­
gitymowanych   wpuścić do mieszkania, lub
w jakikolwiek inny sposób utrudnia im zebrar 
nie, względnie sprawdzanie zebranych szcze 
gółów —  ten będizie karany grzywną od 2- -200 
złotych, lub aresztem Od 6 g-oda. do 14 dni.

Stwórzm y Instytut Be teologiczny.
Na ostatniem posiedzeniu Tow. Ba’nsologicz- 

nego, odbytem przed kilkoma dniami pod prze- 
wdnietwom prof. Korczyńskiego, zajmował się 
Wydział Tow. balneologicznego szeregiem ak- 
ualoych spaw  zdrojowniotwa krajowego. Jed­

ną z najważniejszych przedstawia sprawa gro­
madzenia funduszów na budowę Instytutu bal­
neologicznego. bez którego nie mrina sobie 
wprost wyobrazić istotnego rozwoju polskiej

balneologji i polskich uzdrowisk. Akcja Towa­
rzystwa, wszczęta w locie ub. roku w  celu 
stworzenia takiego instytutu, rozwija się, jaJk 
na naszo stosunki, woale pomyślnie.

Podstawowe znaczenie dla niej posiada oś­
wiadczenie się Prezydju/iii miasta Krakowa z go 
towością wyjednania uchwały Rady miejskiej, 
oddającej Towarzystwu z kompleksu gntntów 
miejsicichi plac pod budowę Instytutu. Drogą

(ZIOŁOWA)

H BOJEW SKIEGO
CHOROBY WĄTROBY 

I PRZEMIANY MATEltJl

(W a r s z a w a ,  t io w y -S w ia t9
■ Telefon 804—96. •

Stosuje się przy chorobacu:
I, Wątroby i na je j tle: II. tla tle artrilycznen :
1. Kamienie żółciowo 1. Podagra (artrety/mj
2. Żułtaczk& 2. Ischias i inne uewralgie
3. Chroniczne Zaparcie stolca artretyczne.
4. Katary (nieżyty) żołądka i kiszek.
nhnlplrin!274 systematycznie i enćr~ icznie wzmaga 
Ul UICIWIIaŁa czynność wątroby i wydala w ten 
sposób szkodliwe poboczne produkiy przemiany 
materii, równocześnie uniemożliwiając zaleganie 
ich w organiżmie, (kwasy żółciowe, barwiki żół­

ciowe, kwas moczowy). 
S s o o s ć łe w e  in form acja  w  broszurach  

H. NIEMOJEWSKiEGO.

Do nabycia A p ts ła  im. K ró low ej J adw ig i M r. J ó z e f K opersk i, K raków , ul. Karm elioka 9
oraz w o wszystkich aptekach i droguerfacti w Krakowie.oraz w o wszystkich aptekach

datków i . kład A zebrano dotychczas 2.648 zł.
Pierwsze pozycje w liście pieniężnej twaraą 
kr oty 700 i 312 zł, nadesłane z Szczawnicy 
i z Krzeszowic jako do  hód z urządzanych 
w tych zdrojowiskach, zabaw staraniem drów 
ŻuBńfikiegio i Mazurka. Komisja zdrojowa w Cie 
choemkn ofiarowała 500 zł, lekarze ciechociń­
scy 285 zł, dalej nadesłały magistraty miast 
polskich: Zatora 24 zł, Przemyśla 30 zł, Wieliez 
ki 50 zL Sędziszowa 50 zł, Tamowa 30 zł, Bia­
łegostoku i Rybndka po 200 zł, Sokala 6(1) zł, 
Kasa Oszczędności miasta Krakcwa ofiarowała 
50 zł, Izba handlowa w Krakowie lOu zł. A. Ma 
toczny, właściciel Zakładu kąpielowego w  Pod­
górzu złożył 25 zł. Z drobnych składek zebra­
nych przez prof. Korczyńskiego, wpłynęło 9l) 
zł, ze składek zebranych przez dra Podsońskie 
go w Lubieniu 78 zł. Pismo Magistratu W ie­
liczki donosi o przyznaniu dalszego datku 
w kwocie 200 zł.

W  ostatnich tygodniach rozesłał Zarząd To 
warzystwa około 800 odezw do urganizacyj le­
karskich, zarządów uzdrowisk, magistratów 
miast i miasteczek, do dyrekcyj instytucyj fi. 
nansowych i zakładów przemysłowych z prośbą 
o nadsyłanie datków na budowę instytutu. Na­
leży się spodziewać, że przynajmniej większa 
część zarządów wymienionych wyżej organiza- 
cyj i instytucyj uzna doniosłość wszczętej przez 
Towarzystwo bmeologiozne akcji i poprze ją 
pieniężnie w poczuciu społecznego i narodowe 
go obowiązku.

D oniosły w in a ta z e k  z  d zie d zin y 
le c zn ic tw a .

Jak nam donoszą z Tarnowa, budzi tam 
ogólne zaintcTesowaiiie wynalazek chemika 
prof. Tadeusza Skalskiego, który na drodze 
chemicznej uzyskał nieznane dotąd lekarstwa 
dające zdumiewające wyniki przy najcięższych 
chorobach skórnych, jak np. lupus i to w  wy 
padkach uznanych za nieuleczalne, co stwicr 
dziło kilku lekarzy tamtejszych. Ze środkami 
temi rozpoczęte już pomyślne doświadczenia 
na jednej z  wielkich klinik polekich. Młodemu, 
chemikowi, który pełniąc żmudne obowiązki 
profesora gimnazjalnego w Tarnowie, nie może 
oddać 6ię wyłącznie pracy naukowej, wint* n 
przyjść z pomocą rząd polaki (np. w  formie 
płatnego urlopu) i umożliwić mu dalsze 6tudja 
dl? dobra cierpiącej ludzkości i dla nauki pol­
skiej.

Kraków, 16 marca, 

Ś r o d a  16: ’św. Cyrjaka, św. Tacjana mm. 
C z w a r t e k  17: św. Gertrudy.
C z w a r t e k  17: wschód słońca o godz. 5.52, 

zachód o godz. 17.46.
NA  STRONIE 8-MEJ DZIENNIKA zamiesz­

czamy: „Pocałunek" —  nowela bretońska, Ra, 
djo i Ruch wydawniczy.

KONFERENCJA W  SPRAW IE BUDOWY 
NOWEGO MOSTU. Wczoraj Yoapoozęła się 
w  biurze prezydenta m. Roli eg r konferencja 
w sprawie budowy nowego nmstu ns, Wiśle. ■— 
W  konferencji wzięli udńał: dyrektor depar­
tamentu min. robót publicznych, Nestorowicz, 
prezydent miasta wraz z  wiceprezydentami: 
Ostrowskim i Schnę'drem. dy*-. ofertowej dy­
rekcji robót publicznych, Dudbk, naczelnik wy­
działu inż. Zimik-iewśca, oraz kierownik budowy 
mostu, inż. Wiłmam,

PIERW SZY TYSIĄC  ZAREJESTROWA­
NYCH RADJOSŁUCHACZY W  KRAKOWIE. 
Ilość rejestrujących dą  radiosłuchaczy wzra­
sta szynko. Codziennie zgłasza się obecnie oko­
ło 50 osób w  urzędzie pocztowym o upoważ­
nienie na posiadanie i używanie radjoodbiomi- 
ka. W  poniedziałek liczba zgłoszeń prze! roezy- 
la pierwszy tysiąc. —  Przypominamy, że sto­
sownie do ustawy radjowej, każdy posiadacz 
radioodbiornika winien dokonać jego rejestracji 
w urzędzie pocztowym (na formularzu, który 
otrzyma w tymże urzędzie), a kto zaniedba te­
go obowiązku, naraża sięfna bardzo przykre na­
stępstwa ustawowe, mianowicie na grzywnę do 
5.000 złotvch i na konfiskatę aparatu,

O PROGRAM DZIAŁANIA  TOW. OBRO­
N Y  PRZECIWGAZOWEJ. Dnia 14 bm. odby­
ło się w sali konferencyjnej Magistratu pod 
przew. gen. dyw. Czikla, jako prezesa posiedze­
nie Zarządu krakowskieg,o oddziału Towarzy­
stwa olrony przeciwgazowej. Zebrani przepro­
wadzili dyskusję w sprawie połączenia Towa­
rzystwa z Ligą Ob ‘ony Powietrznej Państwa, 
oraz uchwalili kooptować do Zarządu kpt. Mi­
chała Imielskiego z D. O. K. Y  i mjr. dra He- 
nocha z V  baonu sanit w  Krakowie i orzy 
ich pomocy oraz przy współudziale pulu. dra 
Nadolsldego opracować plan działania Towarzy 
stwa na najbliższą przyszłość.

NA  WCZORAJSZYM TARGU płacone na­
stępujące ceny: lito mleka zbieranego 35— 40 
gr, niezlieranego 45— 50 gr, śmietanki słodkiej 
65—75 gr, śmietany kwaśnej 1.80—2.20 zł, 1 
leg. masła zwyczajnego 6.80- -7.20 zł, doserowe- 
io 8— 8.20 zł, sera krowiego 1.40— 1.50 zł. jaia 
za knpę 7.20— 7.50 za- sztukę 13— 14 gr. Drób: 
kura. 5—8 zł, kaczka żywa 6—8 zł. gęś 8— 15 
zł indyk 20— 27 zł. indyczka 14— 18 zł. Ja­
rzyny: 1  kg. ziemniaków 18 gr, buraków 20— 
25 gr, marchwi 25— 32 gr, selerów 30— 40 gr.

pietruszki 55— 75 gr, czosnku 1.80— 2 z!, kapu­
sta biała 0.50— 1 zł, czerwona 30— 70 gr, wło­
ska 20— 60 gr, karmele 12—20 gr, kalarepa 
10—25 gr, szpinak 2— 2.20 zł, włoszczyzna 45 
do 55 gr, brukselka 2.30— 2.50, kalafiory 2—- 
8 zł. Dowóz artykułów spożywczych na płace 
targov e średni, ceny niezmienione.

DW A NAGŁE ZGONY. Dnia 14 bm. zmarł 
nagle w  lokalu firmy Spedycyjnej ..Barta ig "  
w Rynku gł. Karol Patsch (L 66), emerytowa-* 
ny nańinsr. kdeji państw., zatrudniony w  tern. 
ciurze jako urzędnik prywatny. Zawezwany le­
karz obwodowy stwierdził śmierć wskutek uda­
ru sercowego i polecił przewieść zwłoki do Za­
kładu medycyny sądowej. W  budynku po­
wiatowej Kasy Chorych w Rynku Klepandrigi 
zmarła nagle Teresa Burtyzel (1. 70), zam. przy 
u l Sobieskiego 17,

Z  KRONIKI POLICYJNEJ. Alfred Adelstoia 
akademik, zam. w Domu akademickim przy ul, 
Jabłonowskich zgłosił do policji, że skradziono 
mu z niazamkniętego mieszka Tria aparat foto­
graficzny wartości 200 zŁ —  W  związku z  usi- 
łowamem morderstwem, dokonanem w Uniu 12  
bm. w  Rakowicach na osobie Józefa Koziny^ 
rzeźnika, aresztowano M. Chabowską (1. 30), 
zam. w  pąbiu, podejrzaną o współudział w tej 
zbrodni *

Już w XIX. stuleciu, odkryto wybitne wła­
ściwości czerwonego wina „Hygea Perle" dla 
niedokrwistych, współczesne powagi lekarskie, 
polecają je w wypaukach anemji, biegunki i  za­
burzeń żołądkowych.

■ ' O —  , .

ZAW IADOM IENIA I  KOMUNIKATY.
X m  ZEBRANIE SEKCJI MÓWCÓW I RE- 

FERENTÓW przy Kole studjów ohrześcijań- 
sko-spclecznych odbędzie się dzisiaj (środa) 
16 Łrn. o godz. 7 wieczór w eali Domu przy 
u l Potockiego 11.

Z TEATRU M. IM SŁOWACKIEGO. Dziś 
we środę „Wieczfnie młody”  z ret. Sosnowskim 
w roli tytułowej, po cenach zniżonych. Juaro 
we oawartok po raz 4-ty aktualna komedja 
Berr-Gavaulł‘a „Dobór naturalny" w  obsadzie 
premierowej. Premjeia „Franka Rakoczego" 
odbędzie się na uroczystym wieczorze jubileu­
szowym Władysława Orkana w  niedzielę 20 
b. m.

OSTATNIE DW A W YSTĘ PY „QUl PRO 
OUCy* W TEATRZE „BAG ATELA". Dziś we 
środę po raz ostatni znakomita rewja p. L  
„No, to chodź pan’* z udziałem cał°go zespołu 
Jutro we czwartek pożegnalny występ teatru 
„Qui pro quo“ , na którym będzie powtórzoną 
„Karuzela". '  1

„POCIĄG WIDMO". W  najbliższych dniach 
teaitr „Bagałda" przygotowuje ciekawą no­
wość z repertuaru scen amerykańskich I an­
gielskich pod tyitułem „Pociąg widmo" Arnol­
da Radley’a. Jest to fascynująca sztuka tea­
tralna, którą w  formie scenarjusza filmowego 
reżyseruje p. Piekarski i wystawi na jałnem 
z nocnych przedstawień w  teatrze „Bagatela", 

„TOMCIO PALUCH" w  teatrze Popularnym
przy ul. R a jsk ie j premjeTa we czwartek pap.
Przygody Palusizka zainteresują z pewnością 
szersze ko.a dzieci, młodzieży i starszych. Nie­
zwykle ciekawa baśń napisana wierszem przez 
p. Zbirrzanowskiego obfituje w  m lósta o mo­
mentów komicznych i tragicznych. W rolach 
głównych wystąpią p. Olska, Chełmińska, Szcze­
pańska, Dobiesław, JatrzobsM, Brwarowski i  t

 O---------
NEOFITA poszukuje posady woinsgo, in­

kasenta i t. p. świadectwa dobre. Od dłuższe­
go czasu jest bez pracy i w nędzy. Zgłoszenia 
do Redakcji „Głosu Nar.",

—— Ol )0

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO,
Środa: „Wiecznie młody" (popularne), 
Ozwartck: „Dobór naturalny". S,
Piątek: „Mecenas Bolbac i jego mąż" (popu­

larne). ■ , 1 . 1

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI".
Środa: Teatr zamknięty.
Czwatrek: „Tomciu Paluch" (premjera), .

REPERTUAR SCENY MŁODZIEŻ)7 POUiK. 
uL św. Tomasza 37:

Niedziela, g. 6 pop.: „Porwanie Sablnek’1.

REPERTUAR KONCERTOWY

Czwartek 17: Król Dawid —  ora-orjum. \ 
Niedziela 20: Artur Rubinstein, piaadste,

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
UCIECHA: ,J)en-Hur‘'.
W ANDA: „Ben-Hur“ .
SZTUKA. Metropolis.
W ARSZAW A: „Ben-Hur".
NOWOŚCI: „Chluba kompanji".
PROMIEŃ: „Zazdrość".
REDUTA: „Postrach bokserów", drazdł 

enzacyjny w 7 aktach i „Miljonf?r‘‘, rekordowa 
ęomeidja awanturnicza w 6. ajrtącfc
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Czego żądają inwalidzi?
Delegacja inwalidów u ministra skarbu

W  tych ‘luiach przyjął minister skarbu p1. U. 
.Czechowicz delegację Wydziału Wykonawcze­
go Zarządu Głównego Związku Inwalidów Wi> 
jenmych Rzeczypocoolitej Falskiej w skkdize 
pp. Ludwika Stach eciki ego, Antoniego Gotowały 
i Jaausza Prawdzic-Kornackiego, którzy prze 
dlożyli posłulaty Związku oparte ra  uchwa­
lam ostatniego kongresu. W  szczególności omó­
wiła delegacja sprawę 10 proc. dodatku do ren­
ty 1 skreślenia artykiiłów 11 i 12 ustawy grud­
niowej z roku 1925. osraniczająeyćh renty wdo 
wie i sieroce.

Ponadto prosiła delegacja Ministra o oso­
biste zainteresowanie się niezadawalającym dia­
nem rewizji koncesyj. Sprawy te przyrzekł nan 
Minister przedłożyć Radzie Ministrów z opinją 
przychylną.

Niezależnie od tego przyjął p. Mmis tm 
w godzinach porannych przewodniczącego sej­
mowej Komisji Inwalidzkiej p. posła Edmunda 
Bigonakiego, który interweniował w spraw‘e 
wypłaty zaległości rentowych, wynoszących 
kilkaset miljonów.

-00°-

12 i pół mil. Zł. m iesisz, potrzeba
dla całkowitej likwidacji bezrobocia.

Komitet ministrów dla zwalcz"nia bezrobo­
cia, który utworzył się w roku 1926 pod prze­
wodnictwem ministra robót publicznych, udzie­
la! po dwa i pół majona złotych miesięczn!e 
pożyczek samorządom na roboty publiczne, ce­
lem zatrudnienia bezrobotnych, /nadto zaś prze­
znaczał po dwa miljony złotych miesięcznie na 
roboty państwowe. Akcja ta dozwoliła zatrud­
nić około 40.000 bezrobotnych.

Gdyby uzyskano większe krelyty, przv ja­
kach robotach niożiiaby zatruduiść do 100 000 
bezrobotnych. Obliczono jednak, że na zatrnd- 
n'emi° 1 bezrobotnego potrzeba wraz z loate-

rjałami i kasztami, około 10 zł. dziennie, roie 
siecznie (25 dni') —  250 zk, czyli dla zatrud 
nienia 100 000 robatników potrzeba miesięcz 
nie 25 miljonów złotych.

Ruch budowlany mógłby jeszcze skuteczniej 
zwalczyć bezrobocie. Wiadomo, że jeden robot­
nik budowlany daje zatrudnienie 6 do 8 ro­
botnikom innych gałęzi przemysłu. Zatrudnie­
nie około 20.000 robotników budowlanych, w y­
magające. wraz z kredytami na materiały. 
12 i pół miljona miesięcznie, spowodowałoby 
zmniejszenie bezrobocia w przybliżeniu o 120 
tysięcy robotników.

OQO----------

Zniżka opłat za paszporty zagraniczne.
W  najbliższym czasie minister skarbu ma 

wydać rozporządzenie o obniżeniu opłat za 
paszporty zagraniczne o połowę.

Handei piwem bez koncesji.
Władze skarbowe zarządziły, że otwieranie 

Hurtowych i detalicznych składów piwa o za­
wartości alkoholu nie więks/ej niż dwa 1 pół 
procent odbywać się może bez uzyskiwania na 
ten cel specjalnej koncesji.

Otwii ranie składów piwa dozwolone będzie 
tylko tym osobom, które posiadają lokale, od­
powiadające przepisom sajnitaimo-pólicyjnya'. 
i nie byli karani za przestępstwa, powodujące 
Utratę praw do handlu.

Rozporządzenie to dotyczy tak samoistnego 
handlu piwem, jak i sprzedaży piwa w mleczar­
niach. cukierniach i t, d.

Zawur+ >ść alkoholu w  piwie musi być uwi­
doczniona przez producemitów na butelce.

Nowa placówka rolnicza w Krzeszowicach
W dniu 3 marca b. r. dokonano w Krzeszo­

wicach poświęcenia HI filji niezmiernie ruchli­
wej Spółdzielni Rolniczo-Handlowej „Jedność" 
w Krakowie. W  obecności licznie zebranej tam­
tejszej ludności, dyrektora tamtejszej szkoły 
p. Polaczka, Prezesa Rady Nadzorczej „Jedno­
ści11 p. Skowrona, pp. Jałbrzykowskiego i Wój­
cika, oraz dzielnego ■dyrektora Spółdzielni r. 
Zaleskiego dokonał poświęcenia ks. proboszcz 
'Jakób Morajka, podkreślając w solennem prze­
mówi emu znaczenie samopomocy rolniczej.

Zwyżka akcji wstrzymuje się.
Dzień wczorajszy przyniósł wzmocnienie się 

tak obrotów na giełdzie akcyjnej, jak i nastro­
ju zwyżkowego. W szczególności faworyzowa­
ne były z papierów handlowych: Toham i Ph.ar- 
ma, a z przemysłowych: Zieleniewski i Pocisk. 
Ponadto poszukiwano Górki, Sierszy górniczej, 
Struga i Chybia. Lekką natomiast, tendencję 
zniżkową ujawniły Chodorów i Elektrownia.

Na pogiełdziu tendencja również z^wikowa 
Duże zainterseowarie Jaworznem, którem za­
wierano transakcje nawet na ultimo po kursie 
21— 21K zł., silny ponadto w kursie Bank 
Polski i Cegielski.

Notowano: Tohan 51— 54 gr, Bank Przemy­
słowy 26 gr, Bank Hipoteczny 1.25 zł, Trzebi­
nia żelazu 68 gr, Pocisk 3.20 zł, Górka 35— 
36 zł, Siersza górnicza 4.25- -4.40 zł, Elektro 
wada 42,50 zł, Chodorów 121 zł, Chybie 6.75 — 
6.85 zł, Garbarnia 8.60 zl, Jaworzno 20.50— 
21 zł, Gazy Wschodnie 38 zł, Cegielski 39.75-
40.50 zł, Lokomotywy 2.22 zł. Len 32— 34 gr- 
Polska Nafta 46— 48 gr, Nafta krośnieńska 
20 gr. Ćmielów 38— 39 gr, Nobel 5— 5.10 zł, 
Bank Polski 131— 133 zł, Dolarówka 54— 55 
zł, Azoty 2.80 zł, Pożyczka koorwersyjna 63 ć0 
do 64 zł.

W walutach żadnych zmian. Dolar w  pry­
watnych obrotach w Kraikowi o 8.94—8.94% z l 
kurs bankowy wynosił w Krakowie 8.97 zł.

Oficjalna giełda warszawska.

Dolary 8.92, 8.94, 8 90; Holaadja 339 
359.90, 3-58.10; Londyn 43.535, 43.64. 43.42: 
Nowy Jork 8.95, 8.97, 8.93; Paryż 35 13, 35.22, 
35.04; Praga 26 .57. 26.63, 26.51; Szwajcar ja 
172.58, 173,01, 172 15; Włochy 41, 41 10. 40.90.

Sport, i

zwłaszcza na terenach, gdzie grasuje przerb- 
wszystkiem żydowski wyzysk. Krakowskie To 
warzystwo Rolnicze było reprezentowane na lej 
uroczystości przez p. Olasa. Podkreślić zara­
zem należy, że Spółka „Jedność11 w porozumie­
niu z Krakows Idem Tow. Rołniczem ustano­
wiła własnego instruktora rolniczego, którym 
jest p. inż. rola. Podowski, przyczyniając się 
tem chwalebnie do poanie=ienia poziomu upra­
wy roli bliższych i dalszych okolic. Wysz‘,r„ - 
gólnić też należy bardzo cenne wydawnictwo 
Spółdzielni „Jedność11 p. t, „Cennik nasion rol­
niczych, pastewnych i narzędzi rolniczych ', 
wydawnictwo iście na europejską skalę.

Rynek zbozowy w Kraksie.
Notowania giełdy zbożowej i towarowej.

Pszenica dworska 57— 58, pszenica targował 
55— 55.50, pszenica niemiecka 57— 58, żyto tar­
gowe 41.50— 42, owies obr oczny 39— 10, owbs 
targowy 36— 38, jęczmień do siewu 45 — to 
jęczmień na krupy 37— 38, mąka pszenna kra­
kowska 45% 92— 93, mąka pszenna z młynów 
Kongresówki „000011 84—86. mąka grysikowa 
krakowska 89— -90, mąka żytnia krakowska 
60% 61— 66, mąka żytnia poznańska 65%
65.50— 66.50. Tendencja zwyżkowa.

Notowania powyższe rozumieją się w zL 
tych za 100 kg loco Kraków.

W Kinoteatrze g W A liD A 4* ul. św. Gertudy 5.

B E N -M U ft ^Największy 
film świata!
Gigantyczne arcydzieło filmowe według powszechnie znanej powieści L. Wallaceh. realizacji 
Freda N: Dio. - Całośd w jednym programie. - Arcyfilm połączonych wytwórni: Metro-Goldwyn 
Główne postacie filmu odtwarzają: Ramon N o v a i r o ,  May Mc Av o y ,  Garmel Meyers ,  
Claire Mc Dove l l ,  F r a nc i s  Bushman,  K a t h l e e n  Key,  Be t t y  Bronson  i inni. 
Specjalna ilustracja muzyczna. — Obraz dla wszystkich dozwolony. — Ceny miejsc zwykłe 
mimo kolosalnych kosztów. — Zniżki i wolne wstępy n i ew a ż n e aż do odwołania.
UWAGA: Dla udogodnienia P- T. Publiczności odbywać się będzie przedsprzedaż biletów 
codziennie od godz. 11  do 1 przedpoł., a ponadto kasa będzie czynna na gudzinę przed 1 

przedstawieniem. — Poc zą t e k  przedstawienia: o godz. 5-tej.
W sobotę, dma 12-go i w niedzielę dnia U-go myca p r z e d s t a w i e n i e  rozpocznie się

o godzinie 3-ciej

NAJWIĘKSZE ZAWODY NARCIARSKIE 
ŚWiATA.

W  ubiegłym tygodniu zakończyły się w Hol- 
menkolleou największe zarody narciarskie świa­
ta. Zawody te aczkolwiek nie są oficjalnoml 
mistrzostwami, są niemi jednak w istocie rze- 
ozy przez to, iż Norwegowie są jak wiadomo 
nieóiuścigniicmjrmi jeszcze dla wszystkich naro­
dów narciarzami. Jaki) zwycięzcy wyszli w rym 
roku w szkołach TuUin Tbams (najdłuższy skok 
42 mtr.), w biegu zaś seniorów na 18 kim. przy­
szedł pierwszy do mety Andersen (nota 14:50j 
W  kombinacji zwycięstwo odniósł Ole Kolterub 
(nota 28:85;, zdobywając teiusamem i Dubar 
królewski. . ,

NOWY ZARZĄD ZWIERZYNIECKIEGO 
KLUBU SPORTOWEGO.

Na wałnem zgromadzeniu Zwierzynieckiego 
Klubu Sportowego w Krakowie ukonstytuował 
się nowy zarząd w następującym składzie: 
Prezes bonoro-wy: dr. Piotr Florczyk, prezes: 
p. Teodor Kopczyński, wiceprezes I: p. Stani­
sław Dudek, wicepr. H: p. Mieczysław Tylko, 
sekretarz: p . Kazimierz Gnojek, zast. sekret. \t>. 
Edward Strycharz skarbnik: p. Edward Pie- 
ćzoflka, zastępca skarbnika: p. Stanisław Wa- 
wrzufak, gospodarz: p. Mieczysław Gem bała, 
kierownik sekcji piłki nożnej: p. Witold Gieras, 
członkowie zarządu: p. Jan Gawronek, r. m. p. 
Marski, p. Albin Wiktor i inż. Józef Wilczyński. 
Adres sekretarjaitu: Kazimierz Fr. Gnojek, Kra- 
ków. ul. Jagiellońska 22. '

WALNE ZGROMADZENIE czionków Od­
działu Wioślarskiego „Sokola" krakowskiego,
odbyte w dniu 9 stycznia br. dokonało wybo-ru 
Prezydjum i Zarządu riS rok 1927, w następują­
cym składzie: Prezes: Dh Franc. Ksaw. Pusłow- 
slri, zastępcy prezesa: inż. Fr, Drobniak, Józef 
Rudnioki, Dr. Każ. Szczepański. Sekretarz; W. 
Winkler. Członkowie: E. Skocz, K. Karwat, St. 
Kormicld, Wł. Cyrek, J. Nazimek, H. Kawka, 
M. Pioruiiiowski, A. Grabski, St. Pękalski, Jan 
Wagan, J. Szczępek.

Co sportow iec w iedzieć powinien?
Oszustwo bokserskie. W  Ameryce w pewnem 

mieście odbył się mecz bokserski, w którym 
brał udział znany bokser Joe Rizzo. Po pierw­
szej rundzie, którą prowadził w bardzo ostrem 
tempie, nie usiadł zwyczajem bokserskim 
w swoim rogu ringu, lecz wybiegł do szatni 
W  drugiej rundzie przeciwnik eDzymał ku nok-' 
autowe uderzenie i Joe został ogłoszony zwy­
cięzcą. . i

W  szatni jednakże okazało się po meczu, 
że Joe miał brata, bliźniaka Toma, z którym 
naprzemian boksowali przeciwnika, dzięki nad­
zwyczajnemu podobieństwu. Szwindel udał się 
narazie, ale epilog znajdzie zakończenie w są­
dzie.

Mistrzostwa pływackie. Redakcja „Sportu 
Wodnego11 ufundowała puhar dla zwycięskiego 
kiubu w ogólnej klasyfikacji pomorskich okrę­
gowych mistrzostw pływackich. Punktacja pu- 
haru jest identyczna, jak przy puharze M. S. 
Wojskowych.

Projektowane mecze mieclzyokręgowe War­
szawa— Kraków (16.6) i Doznań— Pomorze, 
przyczynią się w dużym stopniu do ożywienia 
ruchu pływackiego w okresie przedolimpijskim.
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Czarnin Pani.
Nagle krzyk  krew  w żyłach mrożący 

rozległ się gdzieś poza oknami i po-przez 
szyby, poprzez zasłonę, wniknął do komna­
ty...

—  Co to? —  z?™ ołała W łoszka, zrywa­
jąc się z miejsca.

—  Miś wyszedł z lasu —  odparła jedna 
ze służek. N ie odwróciła przy tem głowy, 
przy lepi" ona do okna w  wystającym  w yku­
szu, z wzrokiem utkwionym w  przestrzeń 
zalaną światłem księżycowem. Dopiero po 
jakiejś chwili dodała:

■—  Blask od świec szkodzi mi w  patrze- 
nk.

—  SłupV widać? —  spytała pak .
— ■ Jako na dłoni.
W ówczas Beatrycze podeszła szybko do 

dwóch dziewięciorami innych kandelabrów, 
zdmuchnęła jarzące się świece i przybiegła, 
do służki. A b y  lepiej widzieć, ot,warłv okno 
na zawiasach osadzone. Fala zimnego po­
w ietrza wpadła z  pola i  uderzyła niby 
strumień górskiej w rdy w rozgorączkowa­
ne niewiasty, rozgrzane ciepłą atmosferą 
komnaty.

U  stóp zamku, poza murów obrębem, roz­
poczęła się krwawa tragedja, widowisko 
okrutne. Za starą, olbrzymią niedźwiedzicą 
wysunęły się trzy  młode, a potem lulka 
średnich Łapczyw ie pożerały pozostawione

przysmaki, ^pozierając z  podsłba na drą­
cych się w  nieboglosy skazańców.

W reszcie stara niedźwiedzica .podeszła 
do najbardziej ku bramie wysuniętego słu­
pa, obwąchała przezornie zwiazaneco esku­
lapa, dźwignęła się na tylne łapy, przednie 
oparła na piersiach pół-żywego W łocha i go 
rącym jęzorem liznęła go po twarzy, Bal- 
dassare przestał krzyczeć. W idzow ie z zam­
ku myśleli, że zbir zemdlał z przerażenia, 
lecz wkrótce ujrzeli, że rusza się nadal, że 
wykręca i usuwa głowę przed, niebezpieczną 
pieszczotą zwierzęcia.

Podrażnmny oporem miś, mruknął do­
nośnie,. silniej nacisnął klatkę piersiową ska­
zańca i ugryzł go  w  ram ię.. Baldassare po­
czął ryczeć l  ioludzko, a p ° chwili -c ią ł na­
gle zduszonym charkotom.

—  Dobrze, dobrze... —  mówiła Beatry­
cze z mściwymi błyskami swych pięknych 
oczu: —  za śmierć mego ojca... za moją 
krzywdę.

W  jakiś czas potem umilkł na zawsze 
drugi zbrodniarz. Pos rarpane kłami zwierząt 
sznury puściły i niedźwiedzie poczęły w łó­
czyć martwe ciała w stronę świerków. T rze­
ci W łoch był silniej snać przyw iązany i  te­
go oporządziły na miejscu, przy jego  palu 
męczeńskim.

Beatrycze zachłysnęła się nagle zimnem 
powietrzem i zakaszlała taz, drugi, trzeci. 
Właśnie chciała się cofnąć od okna, nasy­
ciwszy się zemstą, kiedy ze szczytu w ieży, 
blisko komnat się wznoszącej, zabrzmiał 
surowy bas Krzysztofa Herburta:

;—  T # a  kara spotka każdego, który...
Dalszych słów nie słyszała już Włoszka, 

bo zamroczyło ją  silnie i padła na wznak, 
na ręce przestraszonej służki.

Blady miesiąc nie móg? też znieść dłużej 
okrutnego widoku, więc zakrył się gęstym 
szalem obłoków. Gdzieś w  dali zaczęły wyć 
wilki, spiesząc po ochłapy, jakie pozostały 
po • uczcie królów puszczy leśnej, wielkich 
karpackich niedźwiedzi.

Beatrycze zaziębiła się poważnie w  ową 
noc pamiętną. Dwa tygodnie przeleżała 
w  ciężkiej gorączce, a k iedy przyszła trochę 
do siebie, dowiedziała się, że Krzysztof 
z pocztem zbrojnych -wyjechał na dwór kró­
lewski. Zamiast pożegnania, pozostawił swej 
małżonce list opatrzony pieczęciami, który
0 nową rozpacz, biedną Beatrycze przypra­
wił. Odczytywała ów  list kilka'ero tnie, nie 
wierząc oczom, że dobry, zacny Krzysztof 
był zdolny do wypisania tego wszystkiego. 
Bolały ją wy rzuty, wym ówki, rumieńce obu­
rzenie w yw oływ ały  na je j twarz niesprawie­
dliwe zarzuty, posądzew.a i przymćwki do 
Guibana. W reszcie duma wzięła górę nad 
chwilowem przygnębieniem. Zacięła się w  so 
bie, list wrzuciła w  płomienie kominka
1 choć bardzo jeszcze osłabiona po choro­
bie, Kowstaia z łoża.

Zaczęło się pasmo dni szarych, nudnych, 
bezbarwnych i smutnych.

W  zamku pozostała garść piechoty pod 
dowództwem burgrabi, W ęgrzyna, niezwy­
kle na złoto łasego.

I  nie przypuszczała nic Beatrycze, że za

je j plecami rozpoczęły się jakieś potajemne 
konszachty pomiędzy Leszkiem Tatarczu­
kiem. a dowódcą załogi zamkowej, że po­
średnikiem w  tych knowaniach jest dybią­
cy  na je j zgubę, chytry rodak Giovanni So- 
derini. t

Tymczasem pierzchły już tylne straże 
zimy i  cudna wioena objęła świat w  niepo­
dzielne panowanie. Noce by ły  ciepłe, po­
godne. Beatrycze nie zamykała okien i ca- 
łemi godzinami, leżąc na łożu, przysłuchi­
wała się pieaiom słowików. Przy tym  nie­
zrównanym śpiewne zasypiała nie bacząc, ze 
zdradliwą jest ciepłota polskich nocy w io­
sennych, że inny tu klimat niż w  rozsło- 
necznionej Italjl. Szybko też przeziębiła się 
po raiz w tóry i  choroba zacię ła  robić po­
stępy.

Pewnej nocy onlotła ją  sieć snów tak 
pięknych, jak  tylko sen być może. W  zło­
cistych mirażach w idziała swą ojczyznę, 
w kwiatacb tonące miasto rodzinne, w idzia­
ła dom rodzicielski, ulice Florpncji, potem 
&aje pomarańczowe, w idziała umiłowanego 
Guiliana u je j stóp kom ie klęczącego, czuła 
woń kwiatów upojna, słyszała rzewne dźwię 
k i fle tn i Jedno tylko  było dziwne niezmier- 
nie  ̂w  tem sen nem marzeniu, a mianowicie 
Guiiiano miał twarz Leszka Tatarczuka i ry ­
sy jego i głos i sposób przemawiania. Poza- 
tem całe tło stanowiła czarująca przyroda 
włoska, a sen był tak baTJzc do jaw y po- 
dODny, że czuła nawet dokładnie posmak 
pocałunków kochanka.

- ,(Dal3zy ciąg nastąpi):
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Z ostatniej ęhwjjj,
Senator gJański atakuje niecnie Polską.

Gdańsk. (PAT). W  ubiegłą sobotę odbyło 
się w Tiegenhof zgromadzenie okręgowe partji 
uarodowc-niemieckiej, na którem urzędujący 
obecmie senator Ziehm wygłosił przemówienie, 
atakujące w sposób bardzo ostry Polskę. Sena­
tor Zienm starał się zrzucić na Polskę odpowie­
dzialność za wszystkie niepowodzenia (!) Gdań­
ska. Między iinnemi stwierdził on, że tylko 
wskutek gospodarczego zespolenia W . Miasta

z Polską’., Gdańsk znalazł się w obecnej sytua­
cji gospodarczej. W  dalszym ciągu senator 
Ziehm potępiał w ostrych słowach politykę po­
rozumienia uprawianą wobec Polski przez po­
przedni senat, albowiem polityka ta doprowa­
dziła tylko do pogorszenia sytuacji Wolnego 
Miasta. W końcu usiłował senator Ziehm wfbrew 
faktom wykazać, że Polska stale nie pragnie 
porozumienia z Gdańskiem.

Zgon prezydenta Łotwy.
W  poniedziałek wieczorem zmarł po dłuż­

szej chorobie prezydent republiki łotewskiej 
Czakste. <

Zmarły prezydent urodził się w  r. 1859. 
Studja prawne kończył w Moskwie. Brał żywy 
odział w łotewskim ruch-u narodowym. W  19Ut> 
roku zOJtał wybrany do Dumy. Po wybuchu 
rewolucji rosyjskiej stał na czele łotewskiej Ra 
dy Narodowej. W  pierwszym parlamencie ło­
tewskim objął godność przewodniczącego. W  r. 
1922 naród powołał go po raz pierwszy, w r. 
1925 po raz drugi na urząd prezydenta repu­
bliki.

Na mocy konstytucji Prezydenta za stępuje 
(ipodobnie jak w Polsce) prezydent parlamentu. 
Towego prezydenta wybierze parlament na jed- 
iem »  najbliższych posiedzeń. Walka o Prezy- 
lenta będzie zapewne zacięta. W  parlamencie 
ryskim jest przeszło dwadzieścia partyjek. Naj- 
sńmejszenni są: Związek chłopski i partja so­
cjalistyczna. Poprzednio rządziła koalicja stron 
n-iotw prawicowych i centrowych. Na czele rzą­
du stał p. Albering , przywódca związku chłop­

skiego. W  grudniu 1926 r. do władzy doszli so­
cjaliści; premjerem jest socjalistą p. Skujenicks

Mniejszości narodowe, mając o w parlamen­
cie 16 przedstawicieli na 100, będą przv wybo­
rach prezydenta języczkiem u wagi. Nie jest 
jednak wyldu^zonem, że pewne ugrupowania 
będą usiłowały wykonać obecnie zamach stanu.

Śmierć proz. Ozakstego jest ciężką Jjiskr dV 
Łotwy. i !

ła tw a  w obliczu trudności.
Ryga. (AW.) W  związku ze zgcuem prezy­

denta aktualną jest kwestja wyboru jego na­
stępcy ua czas obecnej kadencji, t, zn. do koń 
ca 1928 roku. Wyboru dokona sejm łotewski. 
Wobec skomplikowanej sytuacji politycznej 
Łotwy, istniejącej w wyniku rozwijającego się 
ruchu faszystowskiego i ostatnich posunięć ło­
tewskiego ministra spraw zagranicznych wobec 
Son letów, obawiają s!ę tu trudności związa­
nych ze znalezieniem większości dla wyboru 
nowego prezydenta.

Rząd pośredniczy w Łodzi.
Warszawa. (AW). Dziś w południe w y je- 1 W  razie nirudEnla się ic ł misji przerw fziane 

cbałi po raz drugi do Łodzi główny inspektor jest wezwanie delegatów robotniczych i prze* 
pracy Klott oraz naczolnik wydziału Ulanowski mysłowców do Warszawy, 
celem pośredniczenia we wznowieniu rokowań. |

SECssja żydów1 mniejszości narodowych.

Zdrada floty chińskiej.
Szanghaj— Nanking na znacznym odcinku. Ma­
newr ten ma utrudnić oddziałom Czang Tso 
Lina atak na wojska kantońskie, które obsa­
dziły część Hnji kolejowej Nunkkig—Szanghaj 
od sirGny południowej.

Chiny solidarnie występują przsciw

London. (PAT.), ,Times" donosi, że admirał 
'Jang, komendant floty chińskiej na wodich 
w pobliżu Szanghaju, przeszedł na stronę Kan- 
tończyków wraz ze wszystkimi podwładnymi 
t^offcerami. Flaga ’ rejiuWik’ chińsldej została 
zastąpiona flagą kantońską. Flota składa się 
z 4 krążowników, 4 torpedowców i 3 kano- 
nierek.

Rantończycy o 40 km. od Uankingu.
Londyn- (PAT). Według ostatnich wiado­

mości wojska kantońskie maszerują zwolna lecz 
nieprzerwanie na Nanking i znajdują się już 
około 40 km. od miasta. Obsadzenie Nankingu 
naStąpi prawdopodobnie w najbliższym czasie. 
Oznaczać to będzie zupełne odcięcie Szanghaju 
od armji północnej.

KONTOŃCZYCY ZNISZCZYLI LINJĘ KOLE­
JOWĄ SZANGHAJ— NANKING.

Pekin. (AW ). Donoszą tu z Szanghaju, iż 
oddziały armji kantońskiej atakujące od połu­
dnia przeprowadziły zniszczenie linji kolejowej

Anglji.
Pekia. (PAT.) Agencja Reutera 'donosi, że 

pekiński minister spraw zagranicznych Wel­
lington Koo oświadczył podczas wywiadu, że 
wszystkie partje chińskie uważają przywileje 
cudzoziemców za źródło niepokoju. W konse­
kwencji traktaty między Chinami a mooa'- 
sfewami zagranicznemi pOv. inny być jak naj 
bardzie? zmodyfikowane, nie przesądzając osta­
tecznego stanowiska Chin w tych sprawach, 
Wellington Koo zgodżił się na powołanie mię- 
szanej komisji dla zbadania sprawy zniesienia 
koncesji brytyjskiej i częściowego zrzeczenia 
Się przez Anglję przysługujących jej praw 
w dziedzinie sądownictwa.

Pos. Patek w Charkowie.
Charków. (PAT). Poseł Patek w niedzielę 

zwiecual miasto i muzeum ukraińskie, wiet zo­
ram w towarzystwie radcy Skrzyńskiego i przed

Gen. Sosnkowski wraca.
Warazawa. (A W.) Powrót gem Sosnkow- 

skiego do kraju wobec kończącej się pomyślnie 
kuracji nastąpi w początkach kwietnia Do

stawiciola komisariatu ludowego dla spraw za- służby czynuei wojskowej powrócić ma zamiar 
sranioznych, inżynierów kopalni donieckiej wy- eett Sosnkowski w cianu m.-.ia no m « n «  nm ..
jechał do zagłębia donieckiego.

MIN. STANIEWICZ WRÓCIŁ Z WIEDNIA. 

Warszawa. (PAT). Dziś ranu powrócił z W ie­
dnia do Warszawy 
prof. dr. Staniewicz.

minister reform rolnych

gen Sosnkowski w ciągu maja po rocznej przer­
wie.

----------u --------

Warszawa. (Telef. wi.) Na środotwem po­
siedzeniu komisji konstytucyjnej znajdzie się 
projekt ustawy o zwalczaniu komunizmu.

Warszawa. (Telef. wł.) Dziś odbyło się po­
siedzenie sejmowej komisji administracyjnej, 
poświęcone dalszym pracom nad

ustawami o gminie miejskiej.
Na wstępie poseł Putek, przewodniczący komi­
sji, udzielał wyjaśnień na zarzutj potła Krtmi- 
ga (Zjedln. Niem.), Inslera (KL Żyd.) oraz Glini­
ckiego (Ki. TJkr.), którzy kwest jon owali waż­
ność 3 czytania projektu ustaw o gminie wiej­
skiej, a to_ z powodu niedoręczenia im zapro­
szeń na obrady, oraz z tego powodu, że w pro­
tokóle nie uwzględniono „zekomo wniosków 
Przyjętych, Przewodniczący poseł Putek wyja­
śnił, zaproszenie doręczono posłowi Insb rowi 
w tornijjue, a odbiór jego jest potwierdzony 
w Kole Żydowefciem. Skutłi nieobecności po­
nosi sam poseł. (Jo do uchwał zapadłych na 
posiedzeniu, to znajdują się oue w protokole 
komisji jaku załącznik. W  odpowiedzi na za­
rzuty pos. Cbruakiego o łipow'edział, że posło­
wie mniejszości słowiańskich jeszcze dnia 3. 
bm, oświadczyli, że nie będą brali udziału 
w pracach komisji, mamo to jednak zaprosze­
nia im wysłano. Co do zarzujtóiw peda Kroniga, 
że pro okół jest mef< rmaliry, oświadczył prze­
wodniczący, iż uchwalone w trzectam czytaniu 
projekty stanowią urzędowy załącznik proto­
kółu i w każdej chwili mogą być przejrzane.

Następnie poseł lusler odczytał deklarację 
podpisaną przez siebie w imirmiu Klubu Żyd., 
dalej przez Kluib. Ukr., Zjednoczenie Niem. 
i CUiborobów, w której wymienione kluby 
Oświadczają, że dalszy udział ich w pracach

komisji uważają za bezcelowy. Obciąża od ich 
bowiem odpowiedzialnością za uchwały, na 
które nie mogą mieć wpły^ u. Kluby msnejszo- 
ści w deklaracji tej sikładają protest przeć1 wko 
obradom. Bo odczytaniu deklaracji

opuścili salę obrad.

Nad deklaracją rozwinęła się krótka dysku­
sja, podczas której poseł Jaworowski oświad­
czył, że jest ona polityczną insynuacją, Rse- 
czyv iście bowiem nigdy żadnego porozumefciŁ 
oo do ŁJieijjzości narodowych w zaihresJ* 
nstaiw samorządowych nie było. Poseł Kozłow­
ski naziwa? deklarację zwykłym szartażem po­
litycznym, spreparowanym nieumiejętnie przez 
Koło Żyd. Poseł Prager zaznaczył, że między 
postulatami mniejszości żydowskiej i mmiejezo- 
ści słowiańskich zachodzą wielkie różnice. 
Mniejszości słowiańskie mają interes w zdemo­
kratyzowaniu utaw samorządowych, mniejszość 
żydowska pragnie utrzymania dotychczasowe­
go prawa wyborczego zwłaszcza na ter ni~ 
Małopolski, gdyż daje ono im aoczególnie 
w miastach przywileje. Robota mniejszości ży­
dowskiej w tym wizględzie jest spekulacją po­
lityczną obliczoną na rozbicie prac komisji.

W  dalszym ciągu posiedzenia komisja przy­
stąpiła dio ustawy o gminie miejskiej. Po wy­
słuchaniu sprawozdania posła Jaworowskiego 
o przebiegu prac w podkomisji powziętą zosta­
ła Uchwała traktująca o łączeniu i regulowa­
niu granic gmin miejskich z sąsiedni tani gmina­
mi wiejskiemj.

Zjazd Ks. Ks. Biskupów.
Warszawa. (Telef. wł.) W  Warszawie roz­

począł obrady zjazd episkopatu polskiego, na 
który przybyli: prymas Hlond, arcyb. Kokow­
ski, Tw ardowski, Teodorowicz, Jałbrzykowsk] 
oraz biskupi: Kńbi“a, ł-psipeki, Npęrak, Nowo­

wiejski, Tymieniecki, Łukomski, Krynicki, 
Okoniewrld, Przeździecki, W a l^a , Kubicki, 
Sokołowski, Laubitz i Jełowi-ki.

Tematem obra d jest walka z denr ralj ,ą 
i z Obniżeniem moralności.

Ł drodze do uporządkowania stosunków 
prawnych polsko-czeskich.

Warszawa. (PAT). Naczelnik wydziału biu­
ra międzynai. w min. sprawiedliwości p. Włodz. 
Jabłoński wyjechał do Pragi na rokowania 
w sprawach prawnych. Przedmiotem rokowań 
będą przedewszystkiem sprawy spadkowe, wy­
konalność wyroków, rozdział kas sierocych na 
Śląsku Cieszyńskim ,wymiana więźniów, odby­
wających karę z wyroków dawnych sądów au- 
strjackich oraz inne sprawy dotyczące wymiaru 
sprawiedliwości. Rokowania te przed itawiają 
dalszy poważny krok na drodze wzajemnego 
zacieśnienia się stosunków prawnych między 
obu państwami-

p| mm P i  -

Hromada dz:a!a.
Warszawa. (AW.) Dzisiejsza Rzeczpospoli­

ta " w doniesieniach z Wilna stwierdza, że ruch 
białoruskiej Hromady jest znowu gali an‘zwia­
ny, Hromad? przystępuje do wydawania dwóch 
nowych miesięczników, oraz wydaje odezwy 
kol;>ortowane po wsiach, w których stwierdzo­
no, że Hromada ze swemi 100.000 członków 
wstępuje w nowy etap pracy. Jednocześnie ode­
zwa wzywa do intensywniejszego wnoszenia 
skłaaefc wobec aresztowania po6łów, którzy 
dotychczas finansowali częściowo organizację.
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i P AW IR 0 L balsam

P A W IR 0 L plaster, dniach odciski 
Cena 75 groszy.

usuwa w 2 -  5 
dniach odciski 

Cena 75 groszy.

|  P A W IR 0 L sól dc k ą p ie li,
“  — : Idealny środek do pielęgnowania nóg :— 

Cena 76 gr. — Do nabycia:

Apteka im. Królowej Jadwigi
M a g . J O Z E F  K O P E R S K I 
Kraków, ul. Karmelicka 9.

i w© wszystkich aptekach i składach aptecznych.

G s n u B r a i s a s K a H a B c e a a i

$ «iiiipszrWĘG5EL! KOKS górnośląski 8
c*9 opału mieszkań i kuchni
zakupisz najlepiej tylko we tfirmle

„S ILC 4R B O "
ZJEDNOCZONE KOPALNIE GÓRNOŚLĄSKIE SPÓŁKA HANDLOWA Z 0GR. OOP*

Telefon Nr. 139D. W  K R A K O W I E .  TJ.fnn Nr. 1390.

Plotki o podróż? Piłsudskiego 
do Anglji.

Kowno. (AW.) Prasa tutejsza zamieszcza 
tłustym drukiem wiadomość radjową z Berlina 
o zamierzonej jakoby wizycie dyplomatyczne] 
marszałka Piłsudskiego w Anglji. Podróż mar­
szałka Piłsudskiego ma nosić charakter wybit­
nie polityczny i jak twierdzą pisma kowień kie, 
chodzi o pozyskanie zgody Anglji na akcję ze 
strony Polski skierowaną rzekomo przedn 
egzystencji Litwy koińeńskiej.

N. P, Gh. ma dość komunizowania ?
W -r  zawa. (AW.) Dzisiejszy ^Robotnik- Sos 

formuje, że w łonie Niezależnej Partji Chłopski... J 
wywiązała się opozycja przeciwko dotychcza-i 
sowemu ultrademagogicznemu kierownictwu; 
posłów Wojewódzkiego i Ballina, Opozycja 
zmitjza do uniezależnienia się NPCh. od wpły 
wów komumstycznj.ćh.

Warszawa. (AW ). We wtorek przybył do 
Warszawy wojewoda kielecki p. Manieufel, któ 
ry odbył konferencję z ministrem spraw wew­
nętrznych i ministrem robót publicznych w pr*
wie za’tmdindeinia bezrobottiych w zagłęlbiu dą­
brów skiem.

IjtltKa i i
iona restauratora

B iu r a ; U L I C A  D I E T L O W S K A 1 C 7 .
(vis a vis P. K. 0.)

S k ł a d y :  U L IC /  P A W I A , (tut za
bramą kolejową).

J
Dla P. T. Of i ce rów W. P. 1 U r zędn ików Państwowych Rzeczypospolitej Polskie 

specjalne warunki, przy powołaniu się na niniejszy d-.iennik. ,
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przeżywszy lat 62, po długiej a ciężkiej cho­
robie, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła 
w Panu dnia 16 marca 1927 r. w Krakowie. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmenta* 
rzu rakowickim na miejscu wi ocznego spo­
czynku nastąpi we czwartek dnia 17 b, m.
0 godzinie * po potndniu, na który tc smut­
ny obrzęd stroskany mąż wraz r dziećmi
1 wnukami zaprasza Krewnych, Przyjaciół 

i Znajomych.
Nabożeństwo żałobne

odprawione zostanie w piątek dnia 18 b. m. 
o godzinie 9 rano w kościele parafjalnym 

5w. Krzyża.
Osobnych zawiadomień rozayłaf się nie będzie.

Zakład pogrzebowy .Concordia* jgna Wolnego w  Krakowie.



Sfr. 8. „GŁOS NARODU" z dnia 17 marca'.

\

Nr. 72.

r k a ł u n e i
(Tłómaczyła z francuskiego I. M.).

Rzecz s;ę dzieje na równinach bretońskieli
0 zieleni ciemnej i smutnej. Wioska zebrana 
jest nisko, p ra w ie  zagrzebana, z powodu wia­
trów morskich, które wiecznie dmą po wy­
brzeżach. Domy zwracają do Oceanu plecy 
omszałe, wypukłe, bez otworów, poddające się 
smaganiem huraganów. Strzechy zmdziałe od 
deszczów uginają się aż do wąskich otworów 
drzwi.

Przy wejściu do wioski jest kościół,, ma­
lutki, z wieżą i dzwonnicą tak podziurawioną, 
że widać przez Łią przesuwające się chmury. 
Kościółek jest z granitowych brył. nierównych
1 nieudolnie ociosanych, spojonych wapnem. 
Jest on cały tego specjalnego szarego koloru, 
delikatnego, miękkiego, któiy się widzi już 
tylko na starych pniach platanów, i ktć-^y 
przybierają kamienie tylko w Bretanji, w prze­
syconej m orski em powietrzem wilgoci. Z ba.-- 
dzo b1 ska dostrzega się na morach, plr.ny 
żółte, różowe i zielonkawe, lub też koloru po 
piołu, które są podkładem nieskręipowanej sa­
morzutnej wegetacji. Z tych kolorów tworzy 
się hretońska szarość jak miękka szata, po­
krywająca rtare pamiątkowe kamienie, studnie 
poświęcane, dzwonnice tak harmonijnie odcina­
jące się na różowem niebie.

Jednego ranka o wschodzie słoćcai, pro­
boszcz wyszedłszy z plebanji podążył do Kościo­
ła, by odprawić ranną Mszę. Przez celą noc 
straszna ulewa wio lenna, taka co trwa 24 go­
dzin bez przerwy, rozszalała się nad wioską 
i  kładła pokotem wszystko, co na drodze sw j 
napotkała. Trzeba było iść wzdłuż demów, 
trzymając oburącz kapelusz, by się oprzeć hura­
ganowi. Wiatr jak ścigany złoczyńca stukał do 
dlrzwi, szukając uskryda.

OhłopaM, służący do Mszy, pozapalali Świe­
ce, które co chwila wiatr gasił, wstający świt 
ile  oświecał wnętrze przez zamglone szyby. Do 
świątyni przesiąkną ej zapachem dymu i ka­
dzidła wnosił przeć iąg wydzieliny z podziemi. 
Proboszcz zwrócił się do małego Jana —  Marji, 
który nalewał wino do ampułek:

.,Oszczędnie z winem, daleko jeszcze do 
zbiorów!11

W  mroku kościelnym ledwie można było 
odróżnić .szeregi ławek. Za każdym wchód-;ą- 
cym. drzwi stukają z hałarem. a sklepienie nad 
głowami głuchem echom powtarza jakby jęk. 
Proboszcz widzi zdaleka starą Annę, która 
mamrocze s-rowa różańca, przechodzące np.by 
świst przez jej bezzębne usta.

Nagle drzwi wchodowe zgrzytnęły, pęd 
zimny wpa lł do kościoła, rozwiewając obrusy 
na ołtarzu i gasząc świece. Zdaje się, że .^pieczą 
się ci ludzie co są u wejścia. Lecz drzwi zo­
stają otwarte. Wiatr wyje po nawie, jak pod­
czas burzy. Proboszcz, od stóp ołtarza, od­
wraca się i daje znak by drzwi zamknięto.

I  wówczas widzi ich, tych co weszli i którzy 
idą ku n.emu: mężczyźni w liczbie siedmiu 
i f°dno dziecko. Idą boso, strumienie wsdy 
ściekają za niemi na kami mną posadzkę. Nie 
mają kapeluszy, są okryci łachmanami W  ław­
kach kobiety z ciekawością zwracają gi»owy — 
powstają,

„Jezusie Marjo, Czyż to możliwe? AJeż cni 
z morza wychodzą?11

Rot bitki t-o w  rzeczywistości, którzy w  mil­
czeniu idą uklęknąć przed balaskami. Woda 
z nich się leje, skóra ich jest czerwona, włosy 
przylepione do czaszki. Ksiądz, 1 rochę zanie­
pokojony, patrzy na nich zmieszany. Naw A 
s^ept starej Anny urwał się, wszyscy w  kościele 
powstali.

Majtek - dziecko jeden o odszedł do stóp 
ołtarza. To jasno-włosy chłopak, cibudy, w  blu­
zie przylepionej do ciała, dygocący z zimna. 
Śmiałym mchem, bez chwili zawahania podcho­
dzi do proboszcza i prosi:

„Księże proboszczu, ozy mogę wejść n» 
ołtarz?11

„ A  to poco, mój mały?11
„Księże proboszczu, żeby uściskać Martę 

Najświętszą, obiecałem Jej to, o ile mnie 
uratuje11. ' 1 • '

Ksiądz z uśmiechem bierze dzieci o za rękę:
„W ejdź mały11.
I  sam odstawia kielich. Chłopak wskakuje 

na okarz, a że to jeszcze małe. wspina cię jak 
może, by dostać do policzków Madonny z gipsu. 
Oczy siedmiu mężczyzn śledzą jego ruchy 
i w chwili gdy pocałunek wdzięczności ma być 
złożony, jeden głos nie powstrzymania wota:

„ I  od nas także pocałuj Ją mały11.
Później proboszcz, który jest dobrym czło­

wiekiem, od^ raca się i mówi:
..Moi przyjaciele, idźcie na pleban je. Jan- 

Marja was zaprowadzi, a Katarzyna rozpali 
ogień11.

A  nachylając się do ucha ministranta, nie 
myśląc już o oszczęłzaniu swej piwnicy, do­
daje:

„Niocłi im /-gotują gorącego wina, dobtą 
porcję".

I  nachylając eię przed ołtarzem rozpoczyna 
św. Ofiarę, a na obrusie widnieją jeszcze wp- 
gotoie ślady stóp małego rozbitka.
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Radio.
W A LK I Z ANGIELSKIMI „RADJOPAJĘ- 

CZARZAMI". Zarżą I poczty angielskiej, przy 
wybitnej pomocy policji londyńskiej, śc:ga w y­
trwale radjopajęczarzy angielskich. Wyniki tej 
walk-' są bardzo duże, gdyż w ostatnim czasie 
skazały sądy angielskie bardzo surowo okcłc 
500 radjopajęozarzy. Oharakterystycznem jest 
że po każdym wyroku wzmaga się natycti- 
miarit ilość osób, rejestrujących swoje aparaty.

Program  stacji kra ko w skie j
(Fala 422).

Środa l f  marca.

Godz. 17.15— 18.40 Transmisja koncertu 
warszawskiego, 18 45— 19 Rozmaitości war­
szawskie, 19— 19.25 Odczyt, p. t. „Ideały ogól­
noludzkie w literaturze francuskiej11, wygłosi 
S. Semkowicz, prof. g :mn., 19.30— 19.55 Od­
czyt p. t. „O budowle wszechświata część I11, 
wygłosi Dr J. Gadomski, asystent Undw. J<g., 
20— 20.30 Przerwa, ewentualnie komunikaty 
od 20.30 Transmisja stacji warszawskiej.

Warczą va (1.111): 15.00 Komunikaty; 10.45 
Program dla dzieci (p. M. Maszyńsk1),  17.15 
Koncert, popołudniowy; 18.40 Rozmaitości; 19.90 
„Skrzynka pocztowa11, korespondencję bieżącą 
omówi Dr M. Stępowski; 19.30 Komunikat rol­
niczy; 19.45 Odczyt p. t. „Układ powierzchni 
i klimat11, wygłosi prof. AL Janowski; 20.10 
Przypuszczalnie komunikaty; 20.30 Polska mu­
zyka taneczna; 22.00 Sygnał czasu, Komuni­
katy. —  Odańsh (272.7): 11.00 Dzwony; 11.20 
Muzyka gramofonowa. —  Wrocław (322.0):
16.30 Koncert popołudniowy. —  Królewiec 
(329.7): 11.30 Koncert; 16.30 Koncert.; 21.45 
Jazzband. —  Praga (848.9): 11.00 Muzyka gra­
mofonowa: -16.30 Koncert. —  Brno (441 2<:
12.15 Koncert; 19.15 Opera. —  Berlin (483.9):
13.30 Dzwony; 20.10 Operetka; 22.30 Muzyka 
taneczna. —  Wiedeń (517.2): 11.00 oncert;
16.15 Koncert; 20.00 Wieczór rozm.. ści.

Ruch wydawniczy.
PRZEGLĄD POWSZECHNA’ . Miesięcznik 

.poświecony sprawom religijnym, kulturalny®!} 
i spoh ozmym. Marzec 1927. Ostatni zeszyt 
„Przeglądu Powszechnego’1 poświęca swoją 
uwagę w  artykule Wstępnym pióra ks, J. Ros­
tworowskiego sprawie kanonizacji błog. An­

drzeja Roboli. Autor zaznacza w cwoim arty­
kule („O kanonizację Bł. Andrzeja Boooli1’), że 
obowiązkiem PolakOw-katolików jest przyspie­
szenie tego dr.ia kiedy błogosławiony Męczen­
nik. A. Ba,stanie przed całym światem w peł­
nej chwale świętych11. Najeży mu się to nie 
tylko z tego powodu, że pędził święty żyw-o>t 
i poniósł śmierć męczeńską* ale że także sta! 
się „słodkim pocieszycielem narodu w nieszczę­
ściu11. Wiadomo bowiem, że na długo przed 
wojną, kiedy nie było żadnej nadizici na zmar­
twychwstanie naszej Ojczyzny, ukazał się O. 
Korzeniewskiemu w Wilnie św. Męczennik i za­
powiedział mu, że Polska zmartwychwstanie po 
rozpętaniu się jakiejś straszliwej wojny nad 
światem, która dotrze ilo pińskich bagien i la­
sów; on zaś sam zostanie świętym i jednym 
7. głównych patronów Polski. Przepowiodnia się 
spełniła w znacznej mierze. Wybuchła wojna 
światowa, po której nas.tąjjiło wskrzeszenie 
Państwa Polski,ego. Pozostała jeszcze do speł­
nienia kanonizacja błog. Andrzeja Boboli, któ­
rego ciało, zbezczeszczone 1922 r. przez ho1- 
szetwńków, zostało przewiezione ż Moskwy d*o 
Rzymu, skąd powinno powrócić do Polski.

Autor zaznacza, że do ogłoszenia błog. An­
drzeja BobotLi świętym, potrzeba przynajmniej 
jednego, wyraźnie stwierdzonego cudu, o któ­
ry cała Polska katolicka powinna się modlić 
do Boga. Prośba o kanonizację bł. A. B. została 
•wniesiony do Rzymu przez Episkopat połsai 
jeszc ze w  r. 1920. Oprócz ks. Ros worowskaeeo 
zajmuje się w omawianym zesrycae „Przeglądu 
Powszechnego” sprawą błog. Andrzeja Roboli 
ks. A. Kwiatkowski, rozpatrując „Profanacje 
zwłok bł. Andrzeja Bcboll w świetle dokumen­
tów 1919 1922 r.“ , zaczerpniętych z wydaw­
nictw rosyjskich. Ks. E, Kosibowicz poświęca 
swoją uiwagę „Problemowi ludów pigmejsklch11, 
zaś J. Pagaczewski podaje koniec swojej roz­
prawki: „Ze studjów nad ikonografią św. Sta­
nisława Kostki1’, w której omawia trzy dzieła 
sztuki, będące wyrazem czci św. Stanisława 
Kostki. Wszystkie trzy znajdują się w Rzymie. 
Pierwsze przedstawia Śmierć św. Stanisława, 
odtworzoną dłutem przez Piotra Legros młod­
szego, w klasztorze OO. Jezuitów przy kościele
św. Andrzeja na Kwirynałe, drugie   W izję
św. Stanisława, pendda Karni a Maraitły, w je­
dnym z ołtarzy we wspomnianym kościele, trze­
cie —  Komunię św. Stanisławy mały obraz 
namalowany przez Szymona Czechowicza do 
kościoła S. Stanislao ded Polacchi. łsogaty 
..Przegląd piśmiennictwa’1, „Sprawy Kościoła1* 
i t. p. kończy ten zeszyt.
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Zwykly wiersz milimetrów- . . . . 15 gr.
N e ł r r o l o g i ................................................................ 30 ,
N a d e s ł a n e ................................................................ 35 „
Po k r e n i c e ................................................................ 46 „
Na 1-szei s t r o n ie ........................................................50 „ CENY OGŁOSZEŃ Drobne ogłoszenia od słowa . . . . .

Zamiejscowe ogłoszenia 300/o drożej 

Układ tabelaryczny 500/o drożei

7gr.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

W gfwóncla h ilim ćw
Ireny Gutwińskiej "

Absolwentki pahstw szkoły przem. art. 

K ra k ó w , u l. K arm e licka L .  5 0 r p a rte r.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

a t n B a i im n n  -»®«t |
Okazały gariitar v\m
orzech i nkrustowany, kom-; 
piet 12 szt. sprzedam oka­
zyjnie. Zgłoszenia listo wne: 
Sp. „Jedność*, Basztowa 121 
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Kn ro l W  I i  nr. w 1903 
nniew Ania wydaną 

przez P. K. U. Kraków 
zaginioną książeczkę woj 
skową. 290|

PAŁAC
już został olwar iy

POŃCZOCH
Kraków, ulica ftorjańska L . 31.

Poleca swój bogato zaopatrzony skład pończoch wszelkich gatunków pi* bardzo umiarkowanych cenach

LUDWIK LAZAR
poleca

B I E L S K I E  P I W O  
MARCOWE I PORTER

zamówienia uskutecznia również i na prowincję.

Kraków: Gołębia i. 5 I Łobzów tei. 3040.

y & a . S t D s t l
W

J la  P o st  F

pocztowe „M /TYESY ", marynowane 
i oo marynowania, biklingi, szproty, 
śledzia wędzone —  konserwy rybneSLE9ZIE

07j z  S E R Y  k ra jo w e  i za g r a n ic z n e
poleca

K A Z I P I I E K Z  B A R V J S K W S H I
Kraków —  u l. Florjańska 49. 

Codziennie ś w ie że  m a s ł o  dw orskie I deserow e.

A  R A T Y !
NAJŚWIEŻSZE 

M O D E LE  V Ł U L C Z V  DAM SK ICH
są |nł do nabjfela po niskich eonach

w firmie

KAROL JAROSZ I SKJ
Kr . w, K lojrJańska 33 .

największy wybór czeskiej bielizny srorowei. ■01

l7 W AG Al Darmo!! 10‘HMJ -jremji! Darmo’!
Celem rozpowszechnienia firm y naszej na prowincji 

i  dania możności zapoznania się z naszymi artykułami to* 
warów, postanow iliśm y rozesłać katderau  nadsyłającemu 
nam swój adros dokładny, prem je zupełnie bezpłatn ie. 
A d resow ać : W arszawa Dom Tow arow y Świeca i Spółka, 
Chłodna 6. Skrzynka pocztowa Nr. 552.

Nr. i m . 10/27.

HALA LICYTACYJNA SĄDU POWIATOWEGO 
CYWILNEGO w Krakowie, al. iw. Jana Nr. 22.
w czwartek dnia 17 marca 1927. i dnie następne

o godzinie S-tej rano będą sprzedane:
Koń gnlady, ćoi-ożka, rower (Ilafser), 
Wyroby ze złota 1 srebra, Jwa sznurki 
pereł (Imitacja) patelon, .odówka, waga 
decymrlna, lady i półki sklepowe, ma- 

I szyita do szycia, sltsczkwnla, przedmlo« 
ty spożywcze I gospodarcze, wina owo­

cowe, koronki 1 sprzęty domowe.
Bliższa tzczagćły na tablicy przsd Halę umieszczano.

Kraków, dnia 15 marca 1927. 291

[O R T E P IJ iN Y  
■ l A N I N A

W.BOLCHS
( i .N a b a  .nAST.) 9

Kroków. Rynek gł.54.TEL-Aca. Z/O ,1S6Q.
s

Po szu / c iję  pożyczki 
długoterminowej — 

10.090 zł. na doorą hipo­
tekę. — Ks. Gadovski 
w Bochni. 251

Ku p ię  natychmiast fis­
harmonię w dobrym 

stanie. Szczegółowy opis 
i warunki. Kf_ Typrnwicz, 
Dnkfs. 753

G !

Obrazy oruźiiiairt
znanych OrlQSlÓW POlShlCll poleca najtaniej

:-: KRAKÓW 
Plac Marjacki 2

Osobom pewnym wysyła do wyboru na prowincję. 
Wszelkie udogodnienia przy spłatacb ratalnych. 
Wielki wybór akwafort. Obrazy począwszy od 

10 złotych oprawne. 136

Z. ZIEMBISKI
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